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OBRADY RADY NACZELNEJ PPS
W sobotą, dnia 18 września rozpo

częło się w  Warszawie posiedzenie 
Rady Naczelnej PPS. R eferat polity
czny wygłosił Sekretarz Generalny 
PPS tow. Józef Cyrankiewicz, refe
r a t  gospodarczy — członek Komisji 
Politycznej CKW PPS tow. Adam 
Rapacki, refera t organizacyjny 
Sekretarz CKW PPS tow. Włodzimierz 
Reczek. Po referatach rozpoczęła się 
dyzkueja. w której zabrali dotycn- 

głoe towarzysze:

Stefan Matuszewski, H enryk J a 
błoński, H enryk Raabe. Stanisław  
Szwalbe, H enryk Świątkowski, Ma
rian Rybicki, Leon Wudzki, Oskar 
Lange, Dorota Kłuszyńska, Ryszard 
Obrączka, Stanisław  Kowalewski, Ju  
lian Hochfeld, Witold WudeŁ, Teofil 
Wojeński, W acław Żukowski, Mieczy 
sław Hoffman, Bolesław Drobner, 
Tadeusz Dietrich, Antom Kamiński, 
A leksander Karuk .  Michalski, Ta
deusz Ćwik.

D yskusja trwa.

Dziś UJ Paryżu rozpoczyna się sesja  
Zgromadzenia G eneralnego ONZ

Stołeczna Szkoła Międzypartyjna

W s p ó l n e  Szkoły  PPS i PPR 
szkolą  kadry dla Z jednoczonej Partii

W dmu 20 boi. odbyła się w W ar- otwarcie pierwszego kursu Między.
. . - ____   n n i i ł u  i n n i  l r / \ l  u  T L ,  11

n,' i

s z a  w i e  u r o c z y s t o ś ć  inauguracji pierw  
szego kursu  Stołecznej Szkoły Mię
dzypartyjnej PPS i HPR- K urs trw ać 
będzie trzy miesiące i wyszkoli przy 
szłych p r a c o w n i k ó w  aparatu  partyj
nego Zjednoczonej P artii klasy ro
botniczej.

W ykłady i zajęcia szkoły są tak 
rozplanowane, aby pozwalały słucha 
czom zarówno na dokładne opanowa 
nie m ateriału  teoretycznego, jak  i 
adobycie wszelkich wiadomości prak  
tycznych, niezbędnych w  codziennej 
pracy organizacyjnej aparatu  party j 
nego wszystkich szczebli. W toku 
wykładów słuchacze zapoznają się z 
wszystkimi zagadnieniami obecnego 
etapu w alki klasowej na w si i  w  mie 
ście i  zostaną wszechstronnie przy
gotowani do realizacji tych zadań.

Na uroczystości inauguracyjnej, 
k tóra zapoczątkowała trzymiesięczny
okres wytężonej pracy zespołu słu
chaczy i  wykładowców kursu, prze
mówienie wygłosił kierownik Szkoły 
M i ę d z y p a r t y j n e j  tow. Poterański, o- 
m awiając zadania i cele Szkoły, oraz 
zapoznając słuchaczy ze stroną orga
nizacyjną i dydaktyczną obecnego 
kursu. Następnie zabrał głos zastępca 
kierownika Szkoły tow. Oszarowski, 
który zaapelował do słuchaczy aby 
nie zawiedli nadziei pokładanych w 
nich przez organizacje party jne PPS 
i PPR  i złożył im życzenia pomyśl
nych wyników pracy.

*
W Konstancinie (woj. warszawskie) 

Odbyło w dniu 20 bwi. uroczyste

partyjnej Wojewódzkiej Szkoły Poli
tycznej PPR i PPS, na które przybyli 
przedstawiciele komitetów wojewódz
kich obu partii robotniczych.

Międzypartyjny kurs w ojewódzk, 
na który będą uczęszczać aktywiści 
obu partii, obejmuje 72 osoby i trwać 
będzie 3 miesiące. Program szkole
nia opracowany przez wydziały szko
leniowe obu komitetów zapozna słu
chaczy z szeregiem zagadnień .ustro
jowych, gospodarczych i  społecznych 
Polski Ludowej oraz problemami mię
dzynarodowego ruchu robotniczego. 
Tematyka wykładów obejmie m. in. 
rolę klasy robotniczej jako awangar
dy w walce o niepodległość i wyzwo
lenie społeczne, zagadnienie dwóch 
nurtów w międzynarodowym ruchu 
robotniczym, rozbicie w polskim ru
chu robotniczym i drogi jego prze
zwyciężenia, źródła demokracji ludo
wej w Polsce, partia — czołowy od
dział klasy robotniczej i narodu pol
skiego oraz sojusz, robotniczo-chłop
ski w Polsce Ludowej. Drugi cykl wy
kładów obejmie zagadnienie klasowej 
treści państwa demokracji ludowej, 
gospodarki Polski Ludowej i dróg jej 
rozwoju oraz problem walki klasowej 
w Poisce i jej form,

Do zebranych słuchaczy i wykła
dowców przemówili: sekretarz Woje
wódzkiego Komitetu PPR tow. To
karski, I sekretarz Komitetu Woje. 
wódzkiego PPS Vow. Dobrowolski 
oraz tow. Konecki — kierownik Wo
jewódzkiego Wydziału Propagandy
PPR.

S, U, ' Vst  l i :  Lm m  I  ■
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W czora j w W arszaw ie odbyło się uroczyste  o tw arcie S to łecz
nej S zk o ły  M iędzyparty jnej, k tó ra  m ieścić się będzie p rzy  A l.

Jerozolim skich  23. (Foto  SA P )
R ó w n o cześn ie ‘ o tw arta  została podobna szko ła  w K onstancin ie  

dla w oj. warszaw skiego. Patrz no ta tka  oberk.

N a porządku  obrad en erg ia  atom ouia  
spraw a veta, Palestjjnp i G recji

W Paryżu rozpoczyna się dziś trzecia sesja Zgromadze
nia Generalnego ONZ. Na porządku dziennym znajdzie s ię  
68 spraw z których najważniej szymi są: problem międzyna
rodowej kontroli energii atomowej, sprawa veta, rozbroje
nia kolonii włoskich, Palestyny i Grecji.

W obradach weźmie udział 2.000 delegatów państw, bę
dących członkami ONZ. Poza tym do Paryża przybyło 200 
przedstawicieli organizacji mi ędzynarodowych.
PARYŻ. (PAP). Trzecia sesja Zgro ~— — ;------  —~—

nudzenia ONZ rozpocznie się pod *  ? a tz  -  Sochy am basador Polski
.rzewodnictwem m inistra spraw  za- £  * 5 ^ T j f u“ e" tl u f n  
granicznych A rgentyny który p o , Gebert- *  * * * * *  AlUmm,
wygłoszeniu inauguracyjnego ^ e - , d^ k t«r c^ a r t a m e n t u  M in  Pracy
mówienia udzieli głosu Prezydento- ł ^
wl Auriolowi. |™  f ^ t o r o w  przy MSZ dr Karol

Właściwa praca rozpocznie się z LaPter, naczelnik wydziału organiza- 
chwilą wyboru przewodniczącego, “ granicznych przy MSZ.
który powoła do ży ^ a « komis*. , del^ 6w ^Zebrowskiego i  tow. amb. prcrf. Lan-
S k ła d  d e le g a c ji  p o lsk ie j ge oraz prof. Rudzińskiego, jest spo

PARYŻ. (PAP). W poniedziałek dziewany w najbliższym  czasie.
przybyła do Paryża delegacja polska Ekspertam i są: dyrektor wydziału
na Zgromadzenie Generalne ONZ z ekonomicznego MSZ — Łychowski,
m inistrem  Zygm untem  Modzelew- m inister pełnomocny — dr Litauer,
skim  n a  czele. j attache przy am basadzie R. P. w  Wa

W skład delegacji wchodzą ponad- ! szyngtonie — Kalinowski, radca dę
to: stały delegat Polski na ONZ —

Nouie zadania historyków polskich 
omawia Zjazd w e W rocławiu

Prez. B ierut na k on feren cji u; sp raw ie  
w ojew ód zk ich  rad n arod ow ych

dniu wczorajszym odbyła się w Samorządowych w  Urzędach Woje- 
cmachu Kancelarii Rady Państwa, w 
obecności Prezydenta R.P. i członka 
Rady Państwa dr. H. Kołodziejskie
go pod przewodnictwem Szefa Kan
celarii Ministra M i j a ł a  konferencja 
przewodniczących wojewódzkich Rad 
Narodowych i n a c z e h i . k o w  Wydziałów

Samorządowych w 
wódzkich.

Przedmiotem konferencji były spra
wy, związane z usprawnieniem dzia
łalności ogranów Samorządu Woje
wódzkiego w kwestii opiniowania 
wniosków o przyznanie dotacji z sa
morządowego — 
czego.

H istorjjcg radzieccjj 
gośćm i p o lsk ich  u czon ych

W drugim dniu VII Powszechnego Zjazdu Historyków Polskich 
we Wrocławiu odbyło się posiedzenie plenarne, na którym wysłucha
no referatu prof. Stanisława Arnolda na temat zadań polskiej nauki 
historycznej po drugiej wojnie światowej.

Przybyli na zjazd historycy radzieccy oraz prołesor Sorbony, 
Charles Moraze, brali żywy udział w obradach, wyrażając uznanie 
dla prac «czon“ch polskich.
Prof. Arnold wysuną! szereg sfor

mułowań „ programowych i  metodolo
gicznych,-które mogłyby posłużyć przy 
ustalaniu .programu prac polskiej na
uki historycznej. Prof. Arnold jest 
zdania, iż przedstawiciele tej dziedzi
ny nauki, poszukując prawdy muszą 
zawsze wyrażać światopogląd tej czy 
innej klasy społecznej. Przed histo
rykami polskim stoi obecnie zadanie 
analizowania i oceniania naszej prze
szłości z punktu widzenia interesów 
postępu społecznego danej epoki.

W dłuższych wywodach prof. Ar
nold nakreślił zarysy czekającej hi
storyków polskich wielkiej pracy od

Funduszu Wyrównaw- podstaw, pracy wymagającej odpo.
Jwiedniej organizacji zespołów pra.

W  obecności Prezydenta RP
r o z p o c z ę to  montaż mostu śląskiego

P ierw sze e lem en ty  konstrukcji 
zosta ły  os«t*łzone na filarach

Wczoraj na budowę trasy^W—Z przybył Prezydent R. P. tow
Roletoła.w Bierut W obecności Prezydenta, oraz towarzyszących mu:

M in is t r a
tow. K a c z o r o w s k i e g o ,  Ministra Kom unikac,, -  Rabanowskiego, Wi
cem inistra Odbudowy — tow- P etóusiewłcza i W iceministra Komu 
nikacji — tow'. B alickiego, rozpoczęto w.asciwy montaż konstrukcji

. u an iirc lrlA P d  W  nvootA  ____ » < __nośnej mostu Śląsko - D ą b ro w s k ie g o .  W czasie swej przeszło godzin 
nej obecności, tow. F feżydjbt B ierut

pracz przebiegiem 
Wschód.
Prezydent i towarzyszące mu oso

by oprowadzane przez kierownic w 
budowy trasy  W—Z kierownic 
budowy mostu oraz przedstawici

P r e m ie r  Z a p o to c k y  

o w s p ó łp r a c y
p o ls k o  - c z e c h o s ło w a c k ie j

PRAGA (PAP). W M o ra w sk ie j

szczegółowo zapoznał się
M o s t o s t a l u "  przy budowie odcinka trasy WZ—

„.Mostostalu" przeszli plac montażo
wy, gdzie w ich obecności wyłado
wano nadeszłe właśnie ze Śląska no
we elem enty konstrukcji i rozpoczę
to ich m ontowanie i nitowanie.

Montaż konstrukcji 
rozpoczęty

W tym  czasie gotowe już elem en
ty trzeciego przęsła o wadze 60 ton 
podjechały do wielkiego dźwigu — 
w n d y  na warszawskim przyczółku 
mostu Stutonowy dźwig uniósł do 
góry elem ent mostu, po czym obrócił 

o

Ostrawie odbył s"ę wiec czechosło
wackiej partii K om unistycznej, na któ
rym wygłosił przemów.enie premier 
Am onu Zapotocky. Premier analiz
jąc ostatnie wydarzenia wewnętrzno 
polityczne i obecną sytuację nuę zy 
narodową, wskazał na kon.ecznosc 
trwalenia podstaw socjalizmu w 
choslowacji oraz poglęb-ema WhP? " 
pracy i przyjaźni z pans wami s - 
wiańsk.m, a przede wszystkim ze 
Zw.ązk.em R a d z  eckim i z I olską.

Wierzymy — oświadczył prermer

z £ £ g  -  * ^  pu;rr lerprzyjaznych stosunków z Polską m a. 
rze polskie stanie s-ę naszym mo
rzem, żegluga polska naszą żeglugą 
i że przez wybudowanie kanału Du-

,_ i—  zostaną trwałe
fundamenty rozwoju gospodarczego i go na łożysku na filarze trw ała 53

Prezydent na fakt pełnej mechani
zacji i elektryfikacji wszystkich 
czynności przy m ontażu oraz na 
sprawność załogi montażowej „Mo
stostalu".

Obecny przy budowie M inister 
Kom unikacji zainteresował się szcze
gólnie pracą kolejnictwa przy tran s
porcie konstrukcji m ostu ze Śląska 
do Warszawy j obiecał pomoc w 
przyśpieszeniu transportów  przez u- 
sunięcie wszelktoh trudności na Ślą
sku, a także na szlaku i w W arsza
wie.

W czasie montażu Prezydent roz
mawiał z monterami i m e c h a n ik a m i 
..Mostostalu" oraz z junakam i S. P- 
pracującym i przy betonowaniu w ia
duktu nad „W isłostradą".

Na Mariensztacie
Po skończonym m ontażu P rezy

dent Bierut wraz z towarzyszącymi 
mu osobami przejechali przez kolo
nię mieszkaniową na Mariensztacie, 
interesując się specjalnie sprawami 
przesiedlenia mieszkańców i w arunka 
mi. w jakich będą mieszkać. Na za-

cowaiczych i przemyślenia całego pro
gramu badań. Ostatecznym oclem ma 
być syntetyczne ujęcie całokształtu
dziejów Polski.

Referat prof. Arnolda będzie prze
dyskutowany w ramach poszczegól
nych sekcji, które w liczbie 5-ciu przy
gotowują rezolucje zjazdu.

Wypowiedzi
historyków7 zagranicznych

W późnych godzinach |»potudnio- 
wych dnia 20 września przybyła na 
zjazd powszechny historyków we 
Wrocław, u trzyosobowa delegacja hi
storyków radzieckich, pod przewod
nictwem prof. Piotra Tretiakowa,
członka Akademii Umiejętności 
Związku Radzieckiego. Członkami de
legacji są prof. Uniwersytetu Mo
skiewskiego Arkadiusz S-dorow oraz 
członek Moskiewskiego Instytutu Sło- 
wianoznawczego prof. Iwan Udalcow.

Przybył równeż do Wrocławia se
kretarz generalny Międzynarodowe
go Kont-tetu Nauk Historycznych, 
profesor Sorbony Charles Moraze. 
G ośce uczestniczyli natychmiast po 
przyjeździe w obradach sekcji zjaz
du, zajmującej się dziejami „Wiosny 
Ludów" w roku '.848.

Prof. Sidorow zwrócił m. in. uwagę 
na fakt, że historycy radzieccy z Mo

skwy i Leningradu, prowadzą w 
chwili obecnej badania ruchów wol
nościowych w Polsce z okresu roku 
1848 i 1905. Delegat radziecki nadmie
nił, że dysponuje obecnie bogatymi 
materiałami, dotyczącymi tego okre
su.

Profesor Moraze wyraził się z uzna. 
niern o pracach polskich uczonych na 
temat rewolucji 1848, oświadczając, 
iż nigdy nie przypuszczał, aby ucz*, 
ni polscy posiadali tak głęboką zna
jomość wypadków paryskich „Wiosny 
Ludów*', jaka została ujawniona w to. 
ku dyskusji nad referatem prof. Jó- 
zefata Dutkiewicza „Przerrrany Hi
storiografii Francuskiej wobec 1848 r. 
we Francji.

Najlepsza praca 
na temat dziejów Z. 0 .

W czasie oficjalnego otwarcia Zjaz
du Historyków Polskich podano do 
wiadomości wyniki konkursu na naj
lepszą pracę z zakresu dziejów Ziem 
Odzyskanych.

W skład jury wchodzili przedsta
wiciele Towarzystwa Historycznego, 
min. Oświaty i m u. Z. O. Jury po- j  

stanowiło nie przyznać nikomu pierw i 
szej nagrody. Drugą nagrodę w su
mie 150.000 zł. otrzymał prof. K. Ma- 
lerzyński z Wrocław7 a za pracę „Dzie
je Wrocławia", tom I. Dwie następ
ne nagrody po 100.000 zł. zdobyli 
prof. Karol Górski za pracę Dzieje 
zakonu krzyżackiego w Prusacn", i 
prof. J. Piwarski — „Dzieje Prus w 
dobie nowożytnej". Nagrody po 
50.000 zł. przypadły dr Leśnodor- 
skiemu i K. Myślińskemu. Cztery na. 
grody po 25.000 zł. zdobyli dr Slaski, 
mgr Matuszewska, mgr Chlopocka i 
dr Pieczar.

partam entu  ekonomicznego MSZ — 
Blustein, doradca prawmy delegacji 
polskiej do ONZ — Rudzki, dyrektor 
Polskiego Biura Inform acyjnego w 
Paryżu — MenceL

Obserwator
faszystowskiej Hiszpanii 
na sesji ONZ?

PARYŻ. (SAP). Jak  inform uje a- 
gencja Telepress, w Paryżu rozeszła 
się -wiadomość, że hrab ia de Casa, 
sekretarz staou  m inisterstw a spraw  
zagranicznych frankistow ski ej Hiszpa 
nii, ma brać udział w charakterze 
„oficjalnego obserw atora" w  Zgro
m adzeniu Ogólnym ONZ.

Przedstawiciele sekretariatu  ONZ 
odm awiają odpowiedzi na zapytania, 
na czyje wezwanie F ranco deleguje 
swego obserwatora, dają jednak do 
zrozumienia, że gdyby rząd hiszpań
ski nie był Otrzymał w  tej czy innej 
formie zaproszenia, to mianowanie 
oficjalnego obserw atora frankistow - 
skiej Hiszpanii byłoby wykluczomę.

W ydaje się oczywiste — stwierdza 
Telepress — że zaproszenie tego ro
dzaju mogło wyjść tylko z b iura se
kretarza generalnego ONZ, Trygve 
Lie. •

M inistrow ie państw  zach od n ich  
rozp oczę li naradp w  sp raw ie  Berlina

Kongres  Zw. Sam. Chł. 
u; s tyczniu  1949 ro k u

Nowy prezes żarz. Gł. Związku Sa
mopomocy Chłopskiej, ob. Stefan 
Ignar rozpocznie urzędowanie w 
dniu 1 października br. Kongres 
ZSCh odbędzie się prawdopodobnie 
w początku stycznia 1949 roku w 
Warszawie.

PARYŻ (PAP). Ministrowie spraw 
zagranicznych Stanów Zjednoczo
nych — Marshall, Wielkiej Brytanii— 
Bevin oraz Francji — Schuman, odbyli 
w poniedziałek wieczorem konferencję 
we francuskim ministerstwie spraw 
zagranicznych.

LONDYN (SAP). Korespondent Re
utera przewiduje, że w c;ągu naj
bliższych dni odbywać się będą waż
ne obrady państw zachodnich na te
mat Berlina z udziałem trzech mini
strów spraw zagranicznych, trzech 
gubernatorów stref okupacyjnych, 
trzech przedstawicieli państw zachod

nich prowadzących rokowania w Mo
skwie i trzech członków stałego lon
dyńskiego komitetu do spraw Berli
na.

LONDYN (PAP). Jak podaje agen
cja Reutera, ambasador Stanów Zjed
noczonych w Moskwie. Bedell Smith, 
udał się samolotem do Paryża, gdzie 
ma odbyć konferencję z sekretarzem 
stanu Stanów Zjednoczonych Mar
shallem.

Do Paryża udał się również Frank 
Roberts, który z ramienia rządu an
gielskiego brał udział w rozmowach 
moskiewskich.

S ta b iłiz a c j  a
c e n  u io lao ry n k o i ry ch
na  t e r e n i e  ca łego  Riaj u

Jak  nas inform uje Insty tu t Gospo
darstw a Narodowego, ogólny wskaź
nik cen wolnorynkowych na terenie 
całego k ra ju  w tygodniu ubiegłym 
podniósł się nieznacznie o 0,5 proc ii 
wynosi 147,1.

Ogólny wskaźnik cen żywności 
zwyżkował ogółem o 1 proc., w tym  
wskaźnik cen nabiału o 3 proc. oraz 
m ięsa o 15 proc. Zostało to skom 
pensowane spadkiem wskaźnika cen 
przetworów zbożowych i pieczywa o 
1.2 proc. Wskaźniki cen cukru, tłusz
czów i ziemiopłodów nie wykazały 
w tym  okresie żadnych zmian. To 
samo dotyczy wskaźnika c n a rty 
kułów przemysłowych. W tym  ty 
godniu należy się spodziewać znacz
nej stabilizacji ogólnego wskaźnika 
cen wolnorynkowych na terenie oa- 
lego kraju.

°o 0 stopni i dwa elektryczne j kończenie zwiedzania terenu budo- 
wozki przewiozły konstrukcję na p o . j w y trasy  W—Z Prezydent w raz z to 

warzyszącymi mu osobami zapozna-most montażowy. Tu przejęły kon
strukcję następne dwa wózki elek
tryczne j przewiozły na odległość o* 
koło 250 m na trzecie przęsło, gdz*e 
czekały już na nią olbrzymie —

li się z robotam i przy tunelu, pro 
wadzo.nymi przez ..Betonstal".

Prezydent zwrócił szczególną u*
70-tonowe krany portalowe, które z I wagę na tempo robót: 21 cz« w c a  był 
kolei przy pomocy elektrycznych! Cbe? v rozpoczęcm betonowa-
wind pochwyciły konstrukcję, pod- i , . , . - - —  —
niosły do góry, przesunęły ponad fi- ! SpC.'"a trzecb miesięcy, tunel jest już

nia tunelu, a dziś po upływie nie-

lar i powoli opuściły ją na łożysko.
Cała operacja od chwili podjecha

nia elem entu wzdłuż brzegu, z placu
naj — Odra położone zostaną trwałe j montażowego do chwili ustawienia 
fundamenty rozwoju gospodarczego I go na łożysku na filarze trw ała 53 
obu słowiańskich narodów." minut. Szczególną uwagę zwrócił

w  40 procentach gotowv. W paździer 
niku część tunelu na Miodowej bę
dzie już zasypana j po świeżo ułożo
nej nawierzchni wznowiony zostanie 
ruch trolleybus? v obsługujących 
mieszkańców północnych dzielne 
miasta.

Rząd b u łgarsk i odrzuca  
m etody pracy K om isji ONZ

SOFIA (PAP). Jak  donosi bułgar
ska agencja telegraficzna, m inister 
spraw  zagranicznych Kolarow wysto
sował do generalnego sekretarza 
ONZ telegram  w odpowiedzi na jego 
depeszę z dnia 11 września br., do
tyczącą zajść na granicy bułgarsko- 
greckiej.

Przypadkowy kontakt, jaki nastą
pił między wspomnianą komisją, a 
bułgarskim i władzami granicznymi w 
związku z incydentem z dnia 4 kw iet
nia br. na jednej z wysp rzeki Ma- 
ricy, nie dał żadnych wyników i

wzmocnił jedynie przekonanie rządu 
bułgarskiego, że specjalna komisja 
w swej dotychczasowej formie nie 
może przyczynić się do zapewnienia ! walczących
spokoju na granicy bułgarsko-grec- 
kiej.

M inister Kolarow przypomina na
stępnie, że Bułgaria uznała zasady 
sta tu tu  ONZ i nieraz już brała na 
siebie zobowiązania związane z dzia
łalnością ONZ, dotychczas jednak nie 
została przyjęta do ONZ w charak
terze pełnoprawnego członka.

Sytu acja
ui Hajderabadzie

LONDYN. (PAP). Jak  donosi agen 
cja Reutera, wojska księstwa Hajde- 
rabad, które poddały się Hindusom, 
zostały wciągnięte do akcji „przy
w racania praw a i porządku" na te
rytorium  księstwa. Również dotych
czasowa adm inistracja księstwa zo
stanie użyta w tym celu.

Jednocześnie prowadzone są ope
racje mające na celu zlikwidować e 

jeszcze członków orga
nizacji muzułm ańskie, Razakarów.

MOSKWA (PAP). Centralny Ko
m itet P artii Komunistycznej Hmdu- 
stanu ogłosił deklarację, w któ -ej 
stwierdza, że rz . H industanu chce 
uratow ać nizama H ajderabadu przed 
gniewem ludu i równocześnie z li
kwidacją Razakarów rozprawić się 
z dem okratycznym ruchem chłop
skim
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Dziwif OM Z.
B WTOREK, dnia 21 września nastąpi w Paryżu otwarcie trzeciej 
sesji Ogólnego Zgromadzenia Organizacji Narodów Zjednoczonych.

Nie jest łatwo dziennikarzowi polskiemu pisać obiektywnie •  tej ce
remonii. Albowiem w wyniku nader dziwnych wydarzeń ani jeden z pol
skich dziennikarzy akredytowanych przy ONZ nie bidzie obecny na 
otwarciu J L 1 I  sesji Ogólnego Zgromadzenia. Dziennikarze polscy bswczmu 
zarejestrowali odpowiednie papierki, zawczasu zwrócili sią do wydziału 
konsularnego poselstwa francuskiego ■ prośbą o wizy wjazdowe i— do 
dnia otwarcia sesji wiz wjazdowych do Francji nie otrzymali!

Tego rodzaju postępowanie rządu francuskiego Jest bardzo dziwne, 
a przede wszystkim jest sprzeczne ze statutem ONZ, który przewiduje, 
is  każdy a Narodów Zjednoczonych, na terytorium którego odbywa się 
jakiekolwiek posiedzenie organów ONZ, obowiązany jest poczynić wszel
kie ułatwienia dziennikarzom i korespondentom zagranicznym obsługu
jącym obrady poszczególnych ciał ONZ. Z winy rządu francuskiego, który 
nie wydał de dnia dzisiejszego wiz wjazdowych korespondentom prasy 
polskiej, przepis ten w stowuunku do dziennikarsy polskich został zła
many.

W  SPADEK, który spotkaj dzienn ikarzy polskich, korespondentów kra
ju, który może pochlubię sią piękną kartą w historii walk z fa

szyzmem, walk leżących u podstaw ideologicznych i organizacyjnych Na
rodów Zjednoczonych nabiera szczególnej wymowy w świetle doniesień 
agencji prasowych, według których na obecną sesję ONZ mają być do
puszczeni obserwatorzy rządu frankiatowskiej Hbg.pa-.iH,

W tan sposób cała sprawa nabiera posmaku skandalu o zasięgu świa
towym. Na sali obrad Organizacji Narodów Zjednoczonych znajdzie się 
miejsce dla „obserwatorów" faszystowskiego rządu, który był jednym 
z najbliższych sprzymierzeńców niemieckiego hitleryzmu i włoskiego fa
szyzmu. Znajdzie się na sali obrad Narodów Zjednoczonych miejsca dla 
przedstawicieli reżimu gwałtu i ucisku stosowanego wobec demokratów 
hiszpańskich, a zabraknie miejsca dla przedstawicieli opinii publicznej 
kraju demokracji ludowej, kraju, który pierw'szy padł ofiarą agresji hi
tlerowskiej, dokonanej przez sprzymierzeńca i patrona generała Franco. 
W sali obrad Organizacji Narodów Zjednoczonych znajdą się wysłannicy 
dyktatora, którego reżim został potępiony uchwalą Narodów Zjednoczo
nych. ale na sali tej nie będzie przedstawicieli prasy kraju, którego udział 
w konstruktywnej pracy ON2 był wielokrotnie podkreślany a uznaniem 
pńes różne organa ONZ.
IV  IB sądzimy, aby skandal ten był wynikiem prostego przypadku. Przed- 

smak kierunku, jaki pragną nadać obradom ONZ niektórzy członko
wie tej organizacji, odczuliśmy Już po zapoznaniu się ze sprawozdaniem 
sekretarza generalnego ONZ, Trygve Lie.

Wbrew dotychczasowym tradycjom sekretariatu ONZ, p. Trygve Lie 
zapomniał zupełnie o bezstronności i obiektywizmie, jaki w ocenie wy
darzeń międzynarodowych powinien obowiązywać wysokiego funkcjona
riusza Organizacji Narodów Zjednocz mych. Zamiast bezstronnego raportu, 
p. Trygve Lie zaprezentował elaborat wychwalający działalność tanich 
kadłubowych organów ONZ, jak „komisja bałkańska" lub „komisja do 
spraw Korei", utworzonych wbrew statutowi Organizacji Narodów Zjed
noczonych. Imperialistyczny „blok zachodni" w sprawozdaniu sekretarza 
generalnego nabrał kamtaHu „rzecznika współpracy międzynarodowej". 
Nie znalazł sekretarz generalny ONZ słów sprawiedliwej oceny dla tzw. 
komisji dla spraw pokoju, powołanej wbrew statutowi ONZ w celu pod
ważenia autorytetu Rody Bezpieczeństwa. Gorzej — sekretarz generalny 
uznał za możliwe sugerować przekształcenie tego kadłubowego tworu 
w ciało stałe, podczas, gdy nawet inspiratorzy tej rozbljackiej imprezy nie 
ośmielili się w swoim czasie proponować jego istnienia dłużej, niż na 
czas między jedną a drugą sesją Ogólnego Zgromadzenia Narodów Zjed
noczonych.
r j ABRAKŁO w sprawozdaniu sekretarza generalnego ONZ stów potę- 

pienia dla imperialistycznej wojny rośpętanej przez państwa zachod
nie w Indonezji. Zabrakło potępienia sprawców długotrwałego wynisz
czenia narodu greckiego przez jawną interwencję wojskową mocarstw 
anglosaskich. Nie znajdziemy w tym sprawozdaniu ani slov.a przestrogi 
Inb nagany w stosunku do Intryg państw imperialistycznych, które spo
wodowały przelew krwi w Palestynie i w Indiach.

Natomiast na porządku obrad figuruje sprawa Iranu — według sta
rego konspektu z roku 1946, zawierającego złośliwe i bezzasadne oskar
żenia pod adresem Związku Radzieckiego, pomimo, iż upłynęły już dwa 
lata od czasu, gdy Związek Radziecki wycofał swe wojska s terytorium 
Iranu.
/  \  RGANIZACJA Narodów Zjednoczonych stanowi dorobek Ideolegicz- 

ny i nadzieję ludów miłujących pokój 1 wolność. Ten, kto chce do
pomóc w przekształceniu jej w narzędzie imperialistycznych celów grupy 
państw — nie może Uczyć na zaufanie wolnych narodów, ceniących wy
żej swą niezależność, niż niektóre państwa fundusze dolarowe.

Szkoda, ie  p. Trygve Lie e tym zapomniał—

Polskie miasto Hamtramck 
pośrodku amerykańskiego D etroit

Detroit, we wrześniu.
Z trim  przejdę do właściwego te

matu dzisiejszej korespondencji, (9
dziwnego polskiego miasteczka Ham
tramck, które znajduje się dosłowne 

I pośrodku amerykańskiej stolicy prze. 
myslu sanvochodowego —Detroit, chcę 

I ze notować kilka uwag do wygloerone. 
go tu przed kilku dniami przemówie
nia prezydenta Trumana. Pisałem o tej 
mow*® w poprzedniej korespon
dencji. Dz ś, po kilku dniach pobytu w 
Detroit, mogę podać niektóre fakty, j 
rzucające wiele światła na demago
giczne wywody poiśftyczn* Trumana, 
występującego tym razem nie w roli 
prezydenta Stanów Zjednoczonych, 
lecz w roli kandydata partii „demo. 
kratyczncj" na stanowisko prezydenta 
USA.

Strajk w firmie Briggs
Zdanem Trumana, Stany Zjedno. 

ezone są prawdziwą demokracją, w 
której robotnicy mają takie aarne pra. 
wa, jak zatrudniający ich pracodawcy. 
Niezupełnie zgodzili alf z tą opinią ro. 
botiwcy iabrykl Briggs w Detroit, któ. 
rzy wczoraj rozpocząli atrajk.

Firma „Briggs Manufacturing Co“ 
produkuje karoserie samochodowe 1 
zatrudnia okoto 25,000 ochotników. 
Wczoraj zastrajkowalo 170- robotni, 
kćw z działu ochrony fabrycznej. Po. 
zostali robotnicy zsol'daryzowali s ę  z 
nimi i fabryka stanęła. Jednocześnie 
wstrzymały produkcję niektóre działy 
fabryk samochodowych Chrysler i 
Packard, które uzależnione są od do. 
pływu karoserii z firmy Briggs,

Strajkujący robotnicy firmy Briggs 
domagają s ę obliczania S.godzinnego 
dnia pracy od chwili wejścia na teren 
fabryki Właściciele ffrmy obielają 
czas pracy od chwili, gdy robotnik o. 
bejmuje swoje stanowisko. Mniejsza 
zresztą o te szczegóły. Istotny jest 
fakt, ia strajkujący robotn cy firmy 
Briggs, ani dotknięci ich strajkiem ro
botnicy innych fabryk, na pewno nie 
są ,,wspólwlaścicelami“ przemysłu sa 
moc Kodowego, jak to usiłuje im 
wmówić Truman, niestety przy pomo-

C r ^ e g p y j f  Jaszuatskl
(OD NASZEGO SPECJALNEGO WYSŁANNIKA)

ey wielu działaczy amerykański ego nu l 
chu zawodowego.

Kto zarabia?
Ciekawe są również otrzymane 

przeze mni* w Detroit dane o zarób, 
kach w przemyśle samochodowym. 
Robotnicy fabryczni zarabiają w zależ
ności od kwalifikacji od 40 do 80 do
larów tygodniowo. W większości ro
dzin robotniczych Detroit pracyiją 
przynajmniej dwie osoby, bo zarobki 
głowy rodziny nie mogą wystarczyć 
na utrzymanie. Ostatnio robotnicy 
pi ze my stu samochodowego wywalczy
li podwyżką płacy w wysokości 13 
centów na godziną, co od ra*o straciło 
znaczenie wobec o wiele prędszego 
wsrostu cen.

A jakie są zarobki właścicieli fahryk 
samochodów? Ford woli przezornie 
ńe  ogłaszać żadnych danych « zy
skach swej firmy. Pozostałe wielkie 
firmy mają Inną strukturę prawną i 
muszą ogłaszać dane o swych zyskach. 
Okazuje aią, że największe firmy sa
mochodów (OeneTal Motors, Chry
sler, Studebaker, Nash i Kasor-Fra-

Taka jeut prawda Detroit, którą a. 
iuj% ukryć i zamaskować Truman 

i Stasten oraz ich pomoeniey z AFL 
czy CIO.

Burm istrz Shrzyeki
. Czytelnicy wybaczą, ie mojz „post. 
scriplum" do przomówioma Trumana 
tak a«ą wydłużyło 1 że nic wiele mi 
już pozostało miejsca na opts poi. 
skiego miasta Hamtramck (tutejsi Po. 
lacy wymawiają tą nazwą jako Hem. 
t remi ki Jest to miasto, znajdujące etą 
pośrodku Detroit, gdyż wiatki eo*. 
wój Detroit doprowadzi! do tego, te 
szereg gmin i wiosek na północ, po
łudnie, wschód i zachód od Hara- 
trameku przyłączyło się do Detroit 
i v  ten sposób polski Hamtramck zo
stał otoczony ze wszystkich stron.

Mieszkańcy Hamtramck są jednak 
w elkimi patriotami swego miasta i ntó 
chcą zrezygnować se swej samodziel. 
ności przez zlanie sią z wielk m orga. 
nizmein administracyjnym Detroit. Je
dnym (ale itie jedynym) a powodów 
tej odrębności Hamtramck jest fakt, 
i t  jest t« miasto zamieszkałe prawie 
wyłącznie przez Polaków. Burmi-zer) będą miały w roku 1048 dodatko. str„ m mi4, t t  jw , dr Steh sk 

wy zysk w wysokości 532 miltonow „„„J
dolarów, spowodowany ostatnią pod
wyżką cen samochodów.

Pretekstem do tej podwyżki cen by
ła wywalczona przez robotników pod
wyżka plac, Chodzi jednak o to, że 
roczny koszt podwyżki płac robotni
czych wyniesie w wymień cnych 5-ciu 
filmach około 153 m lionów dolarów, 
a dodatkowe zyski właścicieli firm bę
dą prawie 4-krotnie w ększe.

Na podstawie wyników gospo
darczych pierwszych 6 mies ęcy 1948 
roku można przew dzieć, że wymieć 
nione firmy będą miały zyski w wy. 
sokości 28,9 procent kapitału, co na
wet w kap taiistycznej Ameryce uwa. 
żane jest za całkiem nie najgorszy 
dochód!

W.ew.nuni*M s>K*€ał**§

JtsSSł

Czy nie sądzisz, ie  Komisja Badania Działalności Antyam erykań- 
skiej jest na usługach naszych wrogów, by ośmieszyć Am erykę

I o w

l* 3a n o w a i
Panika rynkowa, której śwadka- *ey byli naiwni, lekkomyślni

taż i ofiarami byliśmy przez JciUta nieopanowani. Wielu wiedziało
lub
wie

Kazimierz Brodnicki
drie (wiadomo: eksport,

ki, sekretarzom jest Stefan Mslickt, 
członkowie rady miejskiej mają tak 
niewątpliwie na z wieka, jak Matule- 
wicz, Bielski. Frankowski { Seretnenł.

Sekretarz Malicki informuje ma?* 
uprzejmie, że na około 50.000 miesz- 
ekańców Hamtramck prawie 90 pra. 
cent stanowią PoJaey. Są to Poćacy 
urodzeni jeszcze w Polaoe, albo Po. 
lacy urodzeni już w Stanach Zjedno. 
czonych, albo nawet już trzecie poko
lenie, czyli wnukowie Polaków, urn. 
c! zony eh w kraju. Wszyscy w Ham. 
trameku mówią po polsku (stars'! le
piej, młodsi gorzej). Można tu mó. 
wić po polsku w sklepach, z policjan
tem na ulicy, z listonoszem, z urzę
dnikami miejskimi.

Szkoła im. Kościuszki
Na ulicach widzi sią szyldy z pol

skimi nazwiskami. Od czasu do czasu 
zauważyć można k;lka poUkich słów. 
Oprowadzający mnie starszy miesz. 
kaniee Hamtramck mówi z żalem, że 
jeszcze przed 20 laty można było zna
leźć wele szyldów, pisanych po pol
sku. Obecnie pozostały tylko takie 
ślady, jak nazwa apteki „Tcncza" lub 
szkoły im. Kościuszki i im. Pułaskie
go, szkoły z język em wykładowym 
angielskim.

Sekretarz Malicki opowiada mi, że 
największy napływ polskiej ludności 
do Hamtramcku nastąpił w latach 
1910 do 1920. W ciągu tych 10 lat 
liczba mieszkańców zwiększyła sią i  
3.500 prawie do 50.000, przy czym 
o* edlali sią w Hamtramck prawie wy
łącznie Polacy.

Obecnie liczba mieszkańców tego 
oryginalnego miasta stopniowo zmniej 
eza s ą. Podczas ostatn ego spisu lu
dności w 1940 roku było tu 50.100 
mieszkańców. W roku 1947 spis szkol 
ny wykazał już tylko 47.365 miesz
kańców. Wytłumaczenie jest proste

tn
1

onów A me.jako zależności 140
rykanów od laiku tysięcy wiaści. 
cieli fabryk samochodowych e*y n- 
rrych reprezentantów wielkiego ka
pitał.

Upowszechnianie
s z m i r p

Rynek malago miasteczka podob
ny był bliźniaczo do wielu innych, 
które m ijaliśm y w  wakacyjnej to*. 
drówce. Czworobok wyboistego bru- 
ku, nieforem ny ratusz * czerwonej 
cegły, piętrowy budyneczek z o- 
grom nym  napisem Jdotel du Nord“ 
Dwie spółdzielnie, szyld weteryna
rza i knajpa s gigantycznych  roa- 
miar ów butelką piwa w oknie ioy- 
stawowym. Resztki słomy rozrzuco
ne po bruku są pamiątką po wczo
rajszym  dniu targowym. KrafohruM 
małego, oddalonego od wielkich 
miast i centrów przemysłowych 
miasteczka.

— Nudno., meuia panienka przy 
bufecie herbaciarni.

— Nudno... w tóruje przypadkowy 
interlokutor, młodnienie* te gimna- 
ejalnej czapce i spiętych pod kola
nami pumpach. Tak, owszem, pra
cuje człowiek esy uczy się, ale poza 
tym  — kino tylko dwa razy na ty- 
dzień, chyba że n ę  aparatura ze
psuje, bo bardzo sla, w  bibliotece 
molo książek i żadnych nowych nie 
kupują. Jak kto wódki nie pije, to 
nudno mu, n ie t

Chociaż w locie, to lepiej — oią- 
pnio dalej młodzieniec. — Ja to się 
specjalnie oieszę, bo takie coś, niby 
teatr, ogromnie lubię. A w lede p> *y 
jeżdżają do nas różne. O niech pani 
zobaczy: właśnie przedwczoraj był 
jedtn, a w  tym  tygodniu też podo
bno jacyś przyjadą. Już afisze są... 
Afisza są, a jakże. Ten zielony, 
drukowany czerwonymi literami, 
nieco już eblaJtly, t t tn  żółty, pra
wie zupełnie już wypłowiały, i ten 
nowiutki, zwiastujący m iasteczku  
nowe rozkosze, wszystkie te afisze 
widzieliśmy już poprzednio. Slano- 
wily jeszcae jeden, wspólny mija
nym  miasteczkom akcent, były ich 
nieodzowną atrakcją. Przeróżne: 
IW  proc, humoru, C agliostro?t?, 
NAJW ESELSZA REWIA-'U w w y
konaniu „czołowych artystów sc n 
warszawskich“, sztuka pt. p e r fu 
m y Pani Atarty", grama rówwoae- 
śnie, wg. zapowiedzi afisza „na sce
nach stołecznych", Autor i wyko- 
nawcy anonimowi.

— Ach, parne, to piękne rzeczy! 
Jedyna przyjemność, jak taki teatr 
albo oo prtyjedeie. Już człowiek te 
grosze oszczędza, bo sam pan rozu
mie, jak  taka okazja, trzeba pójść. 
To bardzo wesołe...

Tak  sią złożyło, że z  peumą iJośoici 
tych „imprez" zetknęliśm y się w  
czasie urlopu, spędzanego w nad
morskiej miejscowości. O innyoh 
powiedziały nam wystarczająco du
żo afisze, nazwiska wykonawców,

Hamtramck jest niewątpliwie czymś vrzede w szystkim  — reakcja pu- 
w rodzaju getta narodowość owego 1blicsności. Publiczność, która w rna- 
bardzo gęsto zaludnionego. Młodsze hJch miasteczkach uczęszczała na

również wiadomo), to te ,,ghłpae‘‘
tygodni, została wywołana całym doskonale, o co chodzi, a jeżeli na- dwadzieścia złotych na kilogramie 
szeregiem przyczyn bezpośrednich i wet nie zdaje sobie sprawy, jakie więcej eszy mniej nie powinno grać 
jedną przyczyną pośrednią, ale za- zamiary mieli i mają inspiratorzy żadnej roli. W ten aposób i wilk 
earininzą. paniki rynkowej, to świetnie zdaje (sprzedawca) miał być syty, i koza

„Run" na towary czy wstrzymy- sobie sprawę z własnej motywacji i (spożywca) cała. ,
wanie się częśc. bogatych rolmków własnych, osobistych celów. Podsycanie histerii i .yunu" na
z podażą produktów, przeznaczo- Na dą:ie,n;a do usunięcia wyzysku towary laiato w interesie kupiec*
nyeh normalnie na potrzeby rynku, aa wsji do podniesienia poziomu go- twa x dwóch powodów: aby zarobić 
były konsekwencjami p i a n o -  ^ odarczego małego i  średniego chlo j aby pdjść na ręką reakcyjnym tn- 

e j akcji, wym.erzonej przeciw- pa _  odpowiedzieli kontruderzeniem spiratorom i reżyserom. Chodziło o

aokąd? — nie zamętu, ogłupianie spożywców,
propagandą antypaństwową etc. Gdy Asymilacja 
90 proc. placówek sprzedaży znaj* 
duje się w rękach tak pojmujących 
swa czynności właścicieli przedsię
biorstw prywatnych, to pod ich 
wpływem nawet kierownictwo 1 
personel pozostałych 10 proc. może 
być bardzo często zatrute i zdemora
lizowane.

Z postawy i zachowania się po
kaźnego odłamu kupicctwa datalicz-

pokolanie stara się miaszkać lepiej, 
co nie jest możliwę w starych jedno, 
piętrowych domkach Hamtramck, wo. 
bec czego występuje tendencja do 
przenoszenia s ę do innyeh dzielnie 
Detroit.

Polacy i  Hamtramek niewątpi wie, 
tak samo jak reszta Polonii amery
kańskiej, wcześńej czy późnćej cał
kowicie się zamerykanizują. Zacho
wują oni jednak wiele sympatii i przy 
wiązania do swego kraju macierzyste
go ł z dumą wymień aj ą swe polskie 
pochodzenie.

wszystkie „IZO proc. humoru" z na
bożeństwem  i gorliwością, godną 
lepszego celu.

J m p r e ? ‘ wszelkiego rodzaju i au
toramentu wyruszyło w objazd po 
Polsce w  ciągu ubiegłego lata kil
kadziesiąt. Kilkanaście z nich, zor
ganizowanych pizez zawodowych 
aktorów, było istotnie na poziomie, 
czy nawet dobrych. Te jednak — 
na ogół nie zawadzały o mole mia
steczka, o wszystkie właśnie Płoń
ski czy Miastka. R szta jednak by
ła szmzrą gatunku najgorszego. Za
równo pod względem „jakości" wy
konawców (pseudozawodowców lub 
wypędków ze scen zawodowych),

- , . w , . . , , ----------------------------- spiratorom  i reżyserom , o n w  fo o ...—-a-.;,, i , towinuvni uuyjiu > »ię, w  a ę ułtcjs
ko państwu ludowemu. Fakt, ze kie- ch!opi bogaci. Na dążenie do wzro- to> ^  w mQtnej wodzie łapie się ry- P*? wrześn u br rmiszą być j ^  kraju I(Jh mijoicl s ta re j ojczyzny
dy w Jrai&ee rozpuszczano wiadomo- stu roj, uspołecznionego sektora han by łatwiej, niż w czystej. będą wyc ągnięte właściwo wruoeki. * mQgą przekreślić wypociny uka-
śei o masowym wywozie żywności dloweg0) do odjęcia handlowi cech "  *’ ” '  Państwo ludowe, które rozwiązało
m .in. do Czechosłowacji, to jedno- spekulacyjnych, osłabienia kapita- Czy nie zaszło tu  Jednak jekśeś szereg równ e trudnych zagadnień,
cześme w Czechosłowacji kolporto- j zmu w handlu — odpowiedział, nieporozumienie? Czy wspomniana weźmie się w-eszcie i do handlu,
wano plotki °  masowym wywozie przechodz.ąo do przeciwnatarcia, po- fakty nie dowodzą raczej, iż nielctó- który nie może być rozsadnlkiem
żywności m. in. do... Polski po- odłam kupiectwa.
winien był dać każdemu do zrozu
mienia, gdzie znajdują się sprężyny, 
poruszające posłuszne jm marionet
ki.

I chłopi, wybijający i  takim tru 
dem pozyskane pogłowie, i kupcy, 
sprzedający towar tylko zaufanym 
klientom, i konsumenci, którzy w y

Reprezentanci tego odłamu wyzy
skali umiejętnie zarówno wstrzyma
nie się chłopów z podażą niektórych 
artykułów spożywczych, jak i głu
potę poddających się panice konsu
mentów. Bo przecież na jednym i 
drugim można świetni© zarobić, 
omijając uciążliwe przepisy skarbo

n y  pp, kupcy już przestali wierzyć gorszących metod gospodarczych 
w swoj-ą egzystencję, przewidzianą ' siewcą zamętu ze względów poli- 
wszakźe przez państwo ludowe? Czy tycznych. PałWwa ludowe, które 
nie stanęli oni na stanowisku: sprowadziło hurt prywatny do wła- 
,, Apr us nous le deluge" (po nas po- śeiwych rozmiarów bez krzywdy 
top)? I dlatego wolą teraz „zbić for- dla spożywcy, znajdzie środki i apo- 
sę", za którą można kupić złoto lub soby, by Dostąpić podobnie i z han- 
dolary, po czym wycofać się z handlu dlem detalicznym. Państwo ludowe, 
zanim państwo — O czym są naj- które ni© poprzestaje na słowach

kupywali towar w oczriciwaniu na t z d ^ i n y  cen
wojnę, koniec świata lub z końcem
świata utożsamiane spółdzielnie pro 
dukcyjne — wszystkie te grupy dzia 
łały w rozsypce, ale zgodnie z pla
nem, stworzonym poza nimi. One 
były tylko świadomym lub nieświa
domym narzędziem w rękach kogoś, kj, _  na _
kto swietme czuje . wre. ze im głu- ^  ^  ^

Stąd nie budzą zdz'wiertnia fakty, 
iż sami kupcy doradzali spożywcom 
robienie zapasów, * jako dowód 
swej dla odbiorców „życzliwości"
przytaczali okoliczność, ż© „komu in
nemu" nie sprzedaliby więcej jak

ł
akcji obronnej, rozwinie sieć pań
stwowych domów towarowych i skie 
pów detalicznych i dopomoże do 
rozwoju sieci spółdzielczych domów 
towarowych i sklepów detalicznych.

Rzecz jasna, nie wystarczą same 
posunięcia naitury administracyjnej, 
podatkowej czy organizacyjnej. Mu
si im towarzyszyć warost u ś w i a 
d o m i e n i a  i d y s c y p l i n y  
członków związków zawodowych, 

aparat ponawianą, jak i świadomym którzy tysiącami dawali się ponieść 
z jego strony demoralizowaniem i nastrojom paniki i histerii. Musi im 
bałamuceniem opinii publicznej, również towarzyszyć wzmocnienie 
Handel detaliczny,  ̂ reprezentowany tych elementów wiejskich, które na 
przez 180.000 sklepów, posiada roz- szerzeniu zamętu niczego nie zysfcu- 

tewał się w celach, przyświecają- co dla obydwóch stron było nader siane po całym kraju kuMie plotek, * tracą na długą metę tak,, jak 
pych „ręce" lob „rękom". Hm wazy- jama — skoro cukru i tak nJ» bą- intryg i agitacji, obliczonjrch M  sto- ępsżępmeĘT mtójac*.

psza plotka, im większa bzdura tym dziesięć
skuteczniej odpowiada mentalności „  
pokaźnego odłamu naszego społe
czeństwa.

Ale nie można i nie należy przy
puszczać, że „ślepy miecz" nie orien znaczonych w cenniku. Przecież —

„Rzanownego pana* 
kilo.

Ponieważ jednak niczego nie robi się 
za darmo, więc pę>. sprzedawcy „re
zygnowali" z większej ilości towaru 
za .skromną" dopłatę do cen, wy-

głębiej przekonani — usuime ich z 
terenu obrotu towarowego.

Taka taktyka daje broń do ręki 
tym wszystkim, którzy me bez słu
szności chcą, jeżeli nie likwidacji, to 
w każdym razie przyhamowania 
prywatnego aparatu handlu d ®* 
t a l i c z n e g o ,  motywując tę 
likwidację czy te hamulce zarówno 
spekulacją, co pewien czas przez ten

Mieszkańcy Hamtramcku z za ntere  ̂ pod względem „linii repertuo- 
sowaniem dopytują *ię, co s ę dzieje rowej". W imprezach królowały sta

re, głupie skecze, niewybredne pio
sneczki <wśród nich ogromny pro
cent „pijackich", skutecznie propa
gujących używanie alkoholu), po
dejrzanej jakości komicy  i tajneerki. 
I  ten właśnie typ „imprezy“ sztur
mom zdobywaj małe miasteczka, 
zwodzone, stęsknione rozrywki, szu
kające choćby nam iastek sztuki.

O ile nam wiadomo, imprezy te nie 
posiadają w większości wypadków  
żadnego eeewolenia władz central
nych, po prostu dlatego, że nikt się 
nimi bliżej nie interesuje. Ich był 
na prowincji zależny jest od. lokal
nych „ojców miasta", czyli po prostu 
od zarządu miejskiego, który mu 
prawo udzielić zezuiolcn>ct na odby 
d e  przedstawienia, lub go odmó
wić. Ale dlaczegóż miałby odmówić. 
Przecież ojcowie miasta w Płońsku, 
Końskich czy Gubinie też się nudzą 

tramek. » spragnieni są rozrywki.
Na pomniku Johna Francisa Ham- W tym  roku sezon im prm  już m4 

tramek odczytać można dłuższy na- . nąl. Należy o nich jednak potny- 
pis, sławiący jego „prawdz wy pa-idled na progu sezonu, który ncAej- 
triotyzm" i jego „gorliwe przywiąza- dzie i zająć się przynajmniej ogra
nie do wolności narodowej. Myślę, w-iczeniem działalności tego rodzaju 
ie Hanatramck i jego pokolenie, któ- „teatrów", jeśli nie m o im  na razie 
re w rewolucyjnej walce wywalczy- zwiększyć wydatnie ilaści teatrów  
ły wolność Stenów Zjednoczonych, |objrwdranyk a prawdetaneęrr H tean- 

lej woteości wfa. RM

żującego się w Detroit reakcyjnego 
„Dziennika Polskiego", który szkalu
je wszystko, co polskie, a w ostatnim 
tygodnia ze szczególną pasją atalco- 
wał Kongres Intelektualistów we 
Wrocławiu.

J o h n  Francis Hamtramck
Interesuję się , skąd pochodzi dziw

na nazwa Hamtramck. Okazuje «ę, te 
w walkach o wolność Stanów  Zjedno. 
czonych w końcu 18-go weku bral 
czynny udział puikow nik John Fran
cis Hamtramck, pochodzenia francu
sko - kanadyjskiego. Pułkownik ten 
odniósł zwycięstwo nad wojskami bry 
tyjskimi właśnie w okolicy Detroit 
i jego imieniem nazwana została po
bliska wioska, która potem urosła 
i stała się polskim miastem Ham-
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"W dzienniku „Wolność" maj 
dujemy pod powyższym tytu
łem następujące uwagi:

Istnieje 8*ary dowcip o dzfcw- 
czynem x arystokratycznej nodzwny, 
która dowiedziawszy »ię, *• bljedni 
lu fd e  głodują, ponieważ ’«* Mają 
dileba, zawołała: „Ależ prneeie »“ • 
mogą jeść ciastka!"

Mer miasta Croydon mister Ernst 
Turner pod względem udzielania rad 
bfednytu ludziom jest dokładną ko
pią wspomnianego dziecka

Korespondent „Dolly Worker" do

Bojóirkarze de Gauira strzelają 
do demonstrujących robotnikóiu

Z ab ic i i ranni tu czasie 
k r w a w y c h  z a j ś ć  u j  Grenoble

W czasie pobytii de Gaulle'a w Grenoble, członkowie
boiówek gaullistowskich, rekrutujący się spośród mętów 
Marsylii, Toulonu i Nicei, sprowokowali szereg zajść z lud
nością tego miasta, która przyjęła de Gaulle'a wrogimi 
okrzykami. Bojówkarze gaullistowscy, uzbrojeni w pałki 
i rewolwery strzelali do demonstrujących robotników. £-zabici i ranni.

Na znak protestu związki zawodowe Grenoble ogłosiły 
strajk generalny.

PARYŻ (PAP). Podczas pobytu gen.

nosi:

jde Gaulle'a w  mieście Grenoble do
szło do krw aw ych rtaró między u -

j zbrojonymi bojówkami gaullistow-

W ciągu dnia przybył sam de 
Gaulle. K andydat na dyktatora F rań 
cji udał się ku zbiorowej mogile par-

„Ernst Turner poradził 
nyin rodzinom, mieszkającym w 
okropnej eiĄaiocie w miejskich 
„.ośrodkach mieszkaniowych1, aby
lepiej uprzątali lokale l uczynili je 
bardziej przytulnymi 

Skrzynki od pomarańcz, które wy j 
korzysiaje się w charakterze mebli,

K ^don,Jakiego „zjednoczenia narodu f ra n c u -1 tyzantów > Poległych podczas bitwyi /'DPii'.n i  . . l—i i i__L . Vni^/wno fldw «««nł«a 1 nnrlełodł tskiego" (RPF) i „republikańskim i od 
działami bezpieczeństwa" z jednej 
strony, a b. uczestnikami ruchu  opo
ru  i  b. partyzantam i z drugiej stro
ny.

Jeszcze przed przyjazdem do m ia
sta gen. de G aulle'a jego czołowe bo-

powiedział mer, należy p rzy k ry w ać  1 j 6Wlci zaatakow ały o świcie lokal 
kawałkami tkanin, a podłogi można ^rniejscowej organizacji partii kom u- 
zasśać dyw anam i, na ścianach zaś mistycznej. Bojówkarze napadli na 
zawiesić zwierciadła". sekretarza p artii 1 zasypali m u oczy

W
San-
eko-

ra-

Te głęboki# sentencje wygłosił 
mer CroydontJ na posiedzeniu rady 
n< er jakiej, kiedy delegacja bezdom
ny cu zgłos$a protest przeciwko 
podniesiendn opśaś xa miejsca no
clegowe.

Wiadomość •  pomysłowym merze 
gazeta zatytułowała: „Jak zrobić
przytulnym mieszkart* człowieka 
pozbawionego dachu nad głową".

D elegacje w łoskich  
z tu, zaujououycli  
uj drodze do Polski

RZYM (PAP). Delegacja włoskich 
rad zakładowych, zaproszona przez 
polskie związki zawodowe wyjechała 
w poniedziałek do Warszawy 
skład delegacji wchodzą: pości 
Uicolo^ dzienn-karz Chttto, pro:, 
homii * Piełranwa, przewodn.czący 
dy zakładowej Mus co, kierownik 
techniczny Perrone oraz robotnicy 
Raitanu, Piluscio, Roaai Ruiz i Sulk>- 
tto.

przewodniczący delegacji in i. Le
onard! oświadczył przed wyjazdem 
dziennikarzom, że „rady zakładowe 
mają zamiar zwrócić uwagę opinii pu
bliczne] na znaczenia wymiany han
dlowej m*ędzy Wiochami a krajami 
Europy Wschodniej."

Noujp Zarząd SARP
ujgbrauo na zjeździ©
Ute Wrocłfturlu

WROCLAW. W drugim dniu Zja- 
adu SARP wybrano nowy zarząd w 
następującym  ekładzie: Prezes —
inż. arch. Józef Ufnalowski. Do za
rządu weszli inżynierow ie architekci 
Ptaszyofci, Piotrows&l, Tworkowski, 
Malicki, Sierm ieckl, Morsztynkie- 
wicz, K rz y ża n o w sk i, Rouba, Toma
szewski, Nicz i  Nahrebecki.

Kolej jest przegotowana 
do jesiennej akcji 
przewozu

W dniu 20 bm. obradował w  War
szawie Wydział Wykonawczy Z w £ £  
ku  Zawodowego Pracow ników  Koiejo 
wych R. P. (ZZK). w raz z prtódśU  
wiclelam l Centralnych Sekcji F 
wych.

Tem atem  obrad była sprawa rea 
llzacji uchw al cze rw co w eg o  p*enu.n
KCZZ i sierpniowego plenum Zarzą
du Głównego ZZK. W szerokiej dy
skusji omawiano spraw ę w spó»a
nictw a pracy or z stwierdzono, 
kolej jest już przygotowana do 1
siennej *kcjl przewozu buraków i 
a.* eh ziemiopłodów.

niegaszonym wapnem.

Vercors. Gdy generał podszedł do 
grobowca, w  tłum ie rozległy się o- 
krzyki: „Zdrajca Vercors!" oraz gwi
zdy. Wówczas najem nicy de Gaulle'a 
uzbrojeni w  pejcze i pałki gumowe, 
zaatakowali tłum.

Podczas, gdy de Gaulle występował 
przed mogiłą partyzantów , na prze
ciwległym krańcu m asta odbywała 
się kontrdem onstracja robotników i 
b. partyzantów . Gdy dem onstranci 
przechodzili koło placu, gdzie przed 
chw ilą występował de Gaulle, jego

najemnicy, pozostając w samccbo-
dadh, otworzyli ogień, zabijając i ra 
niąc wiele osób.

Churchill w  roli Impresarla
dc Gaulle'a

MOSKWA (PAP). Dziennik „Praw 
da" w  korespondencji z P aryża cm a- 
w la „podróż propagandową" de Gaul- 
ls‘a po F rancji południowej i środ
kowej. W czasie tej podróży, de 
Gaulle zapowiedział przekształcenie 
Francji w  państw o faszystowsko-kor 
poracyjne typu Włoch Mussóliniego.

„PraW da" podkreśla, że to  „propa
gandowe tournee" de Gaulle'a było 
inspirowane przez reakcyjne koła a- 
m erykańskie I angielskie. 11 wrze
śnia, kiedy prem ier Queuille formo
w ał swój rząd, de Gaulle w  ta jem 
nicy spotkał się z Churchillem, któ
ry  jakby przypadkiem  baw ił w  Po
łudniowej Francji. Churchill odbył 
także rozmowę z M urphym, szarą e- 
m inencją dyplomacji am erykańskiej 
i am erykańskiego wywiadu.
Kontrprojekt 
Partii Komunistycznej

PARYŻ (PAP). V/ toku debaty nad 
planem  rządu Queuille, do Zgrom a

dzenia Narodowego w płynął kon tr
projekt francuskiej pariil kom unisty
cznej. K ontrprojekt ten, wniesiony 
przez Duclos, przewiduje uzyskanie 
oszczędności w  łącznej sumie 400 m i-

rPMSA—u sm m k
/  DWULICOWA GRA USA

Opania publiczna na zacho
dzie zaczyna co raz jaśniej zda
wać sobie sprawę, że h a z a r d o -  
wna, a zarazem prostacka gra

liardów franków i sprowadza się A polityczna a m e r y k a ń s k ie g o  De-
następujących 4 punktów: i parlamentu Stanu obliczona

1) natychm iastow a konfiskata nie
legalnych zysków i mienia zdrajców
— 150 miliardów;

2) redukcja wydatków wojskowych
— 200 miliardów; #

3) specjalne opodatkowanie spółek 
kapitalistycznych I skasowanie przy
sługujących im dotychczas przywile
jów  podatkowych — 50 miliardów;

4) odebranie rządowi praw a zmia
ny kursu  wym iennego franka 1 prze
kazanie upraw nień w  tej dziedzinie 
parlam entowi.

K ontrprojekt Duclos został Jednak 
odrzucony przez większość Zgroma
dzenia.

Spółdzielczość rolnicza nieść będzie 
pom oc biednem u i średniem u chłopu
W puiiad z prezesem  Centr. Roln. Spółdzielni „Sam opom oc Chłopska"

•— Uchwały plenum KC PPR ł 
władz naczelnych pozostałych stron, 
nictw demokratycznych, które wywo
łały ogromne, usprawiedliwione po
ruszeń# na wsi, mówię jasno, że naj
ważniejszym dz ś zadanem jest wal
ka o ograniczenie wyzysku kapitali
stycznego na wsi, z  czego znowu wy. 
nikają olbrzymie zadanća dla spół
dzielczości rolnicaej. Drugie zadanie 
— to przebudowa wsi. Spółdzielczość 
rolnicza musi słać aię rzeczy w ście 
doskonałym narzędziem pomocy bied
nemu i średniemu chłopu, pomocy za. 
pewniajiycej zaopatrzeń.*, organiza
cję zbytu i usług.

— Jakie przewiduje się najważniej
sze środki dla ograniczenia wyzy
sku kapitalistycznego i do udzielenia 
pomocy biednemu i średniemu chłopu?

—- Środki takie — to: polityka po
datkowa Rządu (np. anulowanie dru- 
g ej raty podatku gruntowego w sto
sunku do gospodarstw o przychodo- 
wości do 10 ą), najszersze stosowa
nie pomocy sąsiedzkiej, dalej właści
wa polityka cen na zboże, pomoc kre
dytowa ora* doprowadzanie jak naj
w ięksi.) Ilości towarów aa wieś.

— W twoim czasie wysuwane by
ły zarzuty, że spółdzielczość rolnicza 
źle wykonywała swe sadanśa w ta. 
kresie zaopatrzenia, organizacji zby- 
tu i  usług....

—- Tak jest. Zarzuty te były w ca
łej rozciągłości słuszne i n.e wszyst. 
kie niedociągnięcia zostały już usu
nięte. Znaczna część towaru nadal 
idzie do bogacza wiejskiego. Słabym 
wciąż jeszcza odcink em jest orga
nizacja zbytu, co daje po'.e do popi
su masie spekulantów. Ośrodlal ma
szynowe pracowały i często jeszcze 
pracują w 30—5Q*/« dla bogaczy wiej
skich, co jest rzeczą niedopuszczalną.

— Co przede wszystkim wpływa na 
to, że nadal obserwujemy różne nie
domagania w pracy gminnych spół
dzielni?

— Dotąd nie przestaje ciążyć na 
naszej spółdzielczości Szkodliwa ide
ologia, która stawia wszystkich chło
pów na równi, która pragnie utrzy
mania odrębność* chłopów od klasy 
robotniczej i nie widzi istnienia wal
ki klasowej na wsi. Wiele błędów wy
nikło stąd, że nie oczyściliśmy na
szych szeregów spod wpływu boga- 
cza wiejskiego, karierowicza i speku- 
łan ta, dlatego, że nie zdołaliśmy we

W  osta tn ich  dniach odbyły  
się ko lejno  w B ydgoszczy , 
W rocław iu i W arszaw ie trzy  
doniosłe  z ja zd y  k ierow ników  
pow ia tow ych  zw ią zkó w  gm in
nych  sp ó łd zie ln i „Sam opom oc  
C hłopska" ze w szystk ich  w oje
w ództw , na k tó rych  p rze d ysk u 
tow ano zagadnienia, jak ie  sta 
n ę ły  p rzed  spó łd zie lczośc ią  
w iejską  w zw ią zku  z osta tn im i 
uchw ałam i p lenum  K o m ite tu  
C entralnego PPR, uchw ałam i 
w ładz naczelnych  SL , P SL , PPS 
i SP. Prezes zarządu  C entrali 
R o ln ic ze j Spó łdzie ln i „Sam o
pom oc C hłopska", poseł E. 
P szczó łkow ski, w  w yw iadzie  
udzie lonym  redaktorow i gospo
darczem u Polskie) A genc ji Pra
sow ej P A P  w następujący spo-. 
sób scharakteryzow ał now e za 
dania spó łdzielczośc i rolniczej.

O g ó ln o p o lsk i 
Zjazd Pracowników  
S lużbjj Z d ro w ia

W dniu 19 bm. zakończyły się we
W rocławiu dwudniowe obrady Ogól
nopolskiego Zjazdu przewodniczą
cych, sekretarzy i  skarbników  woje
wódzkich okręgów Związku Zawodo
wego Pracow ników  Służby Zdrowia.

W drugim  dniu d r H enryk Minc 
w ygłosił. re fe ra t o sytuacji politycz- 

Inej ze szczególnym omówieniem u- 
, chwał sierpniowych KC PPR. Przed- 
I m iotem dalszych obrad było omówie- 

Sk'epowe powinni decydować o ro z - . p.jg uchwał czerwcowego plenum  
dziale towarów najbardziej poszukł- • KCZZ, zorganizowanie współzgwod-
wanych. Oprócz komitetów sklepo-j 
wych rady gospodarcze przy spół. 
dzielniach decydować będą o

nictwa pracy w  Służbie Zdrowia, 
t sprawy organizacj'jne, finansowe,

le nawozów sztucznych, żelaza it p., 
przy zakładach produkcyjnych, np. w 
cegielniach czynne będą komisje pro
dukcyjne, przydzielające wyroby da
nego zakładu. Podobne komisje wpły
wać muszą na pracę ośrodków maszy
nowych.

— Jakie cele będą przyświecać 
przyszłym wyborom w gminnych 
spółdzielniach?

— Wybory, które mają się odbyć 
pod koniec roku, będą ostatecznym 
etapem konsekwentnej walki o usu-

rozdzia-1 ekonomiczne, szkoleniowe, akcja fun
duszu specjalnego i wczasów pracow
niczych.

K o n fe re n c ja  
a k ty u u  k o b ie c e g o  
Z 117. ,Za:i'. M ela lo u icó u t

KATOWICE. W dniu 10 paździer
nika tor. odbędzie się w Katowicach 
ogólnokrajowa konferencja aktywu 
kobiecego Centralnego Zw. Zaw. Me
talowców. W. obradach weźmie udział

Ipartamenlu Sianu 
jest przede •wszystkim na zmu
szenie do całkowitej uległości 
rządów państw zachodnich i 
podporządkowanie ich polityki 
wyłącznie dyrektywom amery
kańskim.

W rzymskim dzienniku „Uni 
La" ukazał się artykui londyń
skiego korespondenta tego pis
ma, który odsłania nieco kuli
sy tej „wielkiej giy"’:

„State pogarszani'# »ię stosunków 
nuędzy państwami zachodnimi, a 
przede wszystkim niezdecydowawe 
francuskiej poUtyM- xa granicznej 
i rządu Utbourzystowskśego skłoniło 
Amerykę, do szukania jakiegoś po- 
c.ąjTdęcda, które zmusiłoby Europę 
zachodnią uo udzielenia bezwzglę
dnego poparcia pianom Hoirtaana 
i gen. Clay‘a.

DLa przeprowadzeni* lego msrne 
wru Amerykanie zaczęła szerzyć 
psychozę wojenną, doprowadzając 
kryzys berlińska do maksimum, na
stępnie zaś zatrzymali gwałtownie 
cały mechanizm propagandowy i  
przybyli do Moskwy z gałązką oli
wną. Chcieli w ter: sposób wywołać 
wrażenie, i i  to oiu pragną pokoju, 
a jedynie Związek Radziecki je© 
przeszkodą na drodze do mi ągnię- 
cła go. W Moskwie rozpoczęli grę 
na zwłokę wywołując w tym samym 
czasie w Berlinie owe incydenty, 
aby przekonać świat, że za Zwiąż, 
k v-:a Radzieckim rzekomo nie m ol. 
na prowadzić żadnych rokowań.

W ten cpusób znajdujemy się w 
przededniu otwarcia zebrania Orga
nizacji Narodów Zjedinoczonyai, * 
porozumienia dotąd nie odągrręto.

właściwe) mierze wciągnąć do pra
cy, mas chłopów mało i  średnioroL. 
nych.

— W )ald sposób spółdziełczość 
rolnicza zamierza usunąć tsniejące 
przeszkody i brakł?

— Zmienimy niewłaściwą praktykę 
równych udz ałów. ^Ustalamy, że na
leży ściągać udziały po 300 zr. od 
w szystkich diłopów , poaadających 
gospodarstwa do 2 ha oraz w szyst
kich robotników rolnych i w yrobni
ków. Wszyscy ci, którzy posiadają 
więcej niż 2 ha zem i płacą po 300 zł. 
cd 1 ha.

Zmierzona też będzie zasada jedna
kowej zapłaty za korzystanie z m a
szyn wypożyczanych z ośrodków ma
szynowych.

Ponadto należy zmienić system, 
przy którym spóldzieldła daw ała jed
nakowe korzyści członkom i nie człon, 
kom. Sami chtopd poprzez Komitety

ni. Ale już dz.ś trzeba wyszuk wać 
tych, którzy umacniają swe wpływy 
w spółdzielni. Trzeba zwoływać ze. 
brania i na nich demaskować szkod
ników i ludzi powiązanych z bogacza
mi wiejskim! oraz usuwać ich z władz 
i» spółdzielni, nawet jeżeli zasłania
ją się oni nieraz legitymacją partyjną. 
Na ich miejsce wysuwać będziemy 
najzdolniejszych i najuczciwszych 
chłopów.

Uchwały i rezolucje partii politycz. | 
nych — kończy swe uwagi prezes1

męcie bogacza od władzy w spółdzieł- około 400 delegatek kobiet zatrudnio-
’ nych w  hutnictw ie, w  przemyśle me 
talowym  i elektrotechnicznym. Kon
ferencja zwołana została w  spraw ie 
omówienia zagadnień współzawodni
ctwa pracy i udziału w  nim  kobiet za 
trudnlonych w  tych trzech działach 
przemysłu.

J e s z c z e  je d e n  
p ro c e s  k o la b o ra n ta

Przed kilku dniami, z polecenia pro 
Pszczółkowski Oświetlające ja sk ra .} kurato ra  Sądu Okręgowego w _W ar 
wo stosunki Społeczne na wsi, porno. ~
gą chłopom mało i średniorolnym u. 
chwycić mocniej w swoje ręce kir?-1 Niemcami literata , 
row netw o  i nadzór nad gminną spól. 
dzielnią, pozwolą s ilnej powiązać 
pracę spółdzielni z kolami partii po- 
litycznych, zadecydują o doprowadze
niu do zwycięsk ego końca walki o 
prawdziwie ludowe oolicze spółdziel
ni rolniczej.

szawie, aresztowano pod zarzutem  
tzw. intelektualnej współpracy z 

a zarazem aktora 
i reżysera, Tadeusza Wołowskiego.

Wołowski napisał na zamówienie 
osławionego Propagandaam t w W ar
szawie sztukę teatralną, w  której 
rozwijał w  sposób szczególnie ja 
skraw y podstawowe tezy propagandy 
hitlerowskiej.

W ezuwiusz o ig ł
NEAPOL. (SAP). D yrektor obser

w atorium  Wezuwiusza, prof, Giusep
pe Imbo zapowiada wznowienie dala ■ 
ła lnośd  w ulkanu.

W poniedziałek wczesnym rankiem  
nad Wezuwiuszem, k tóry  od 7 kw iet
nia 1940 r. nie dymił, ukazały się gę 
ste kłęby dymu.

VI Z jazd  M a te m a ty k ó w  p o lsk ic h  
ro z p o c z ą ł  się  u j  W a rs z a w ie

W dniu 20 bm. w gmachu Zakładu 
Fizyki Doświadczalnej U. W. rozpo
czął obrady VI Zjazd M atem atyków i

go prof. dr K. K uratowski powie
dział m. in.: „Fakt zwołania w  prze
ciągu ostatnich dwóch lat trzeciego

2 la t pozostawał w  ełulbto hry ł  
ferodkowym Wachodat*.

— PozaJEROZOLIMA. (SAP).
tym  aresztowano m ło d eg o
wieka, jakoby szofera .
du, który zatarasował drogę 
hr. Bernadotte. Policja  w dalszym 
ciągu bada akta osób podejrzanych, 
poszukując „czarnowłosego bladego 
człowieka ze strzelbą", który zgod
nie z zeznaniami naocznych świad
ków oddał kilkanaście strzałów do 
samochodu rozjemćy ONZ, zabijając 
hr. Bernadotte i pik. Serot,

Akcja sk ierow ana przeciwko człon 
kom g rupy  S te rn a  spo tkała  się z ca ł
kow itym  poparciem  ze strony  społe
czeństw a żydowskiego.

Szef sztabu  rozjemcy ONZ, gen.

Lundstrocm, aoctal zaproszony przez 
władze na konfrontację1* aresztowa
nymi. Gen. Lundstroem  był świad
kiem zamachu na hr. Bem adotta.

Walki w  Jerozolimie
TEL AVIV (PAP). Jak  podaje roz

głośnia „Głos Izraela", w Jerozoli
mie wybuchły 18 bm. znowu walki.

W całym mieście rozlegały się od
głosy strzałów broni automatycznej 
i wybuchy min. Arabowie podłożyli 
pod gmach, zajęty przez Żydów, m a
teriały wybuchowe oraz ostrzeliwali 
z miotaczy min stanowiska wojsk ży
dowskich na górze Syjonu.

Trzy samochody pancerne Arabów

Agent Intelligence Service podejrzany 
o zamach na hr. Bernadotte

E n e rg ic z n e  p o sz u k iw a n ia  
s p ra w c ó w  m o rd e rs t iu a

W tad »  żydowskie aresztowały W d ą«u  ubiegłych dwóch dni 200 
^  w u n ia c h  u na hr. Bernadotte. Areszto-

» « *  - w  >— • t  <■-
• i . i Łi-letai Norman Nahum Numrl, który przez

nymr wywijMlu Wł>isk(łwcgo

podeszły pod stanow iska wojsk ży
dowskich, ale były zmuszone wyco
fać się.

Przedśmiertny raport 
Bernadotte

PARYŻ (SAP). Komisja palestyń
ska ONZ studiow ała w  poniedziałek 
sprawozdanie hr. Bernadotte, wykoń 
czone przez niego dzień przed zam a
chem. Sprawozdanie zostało dostar
czone delegatom w poniedziałek ra 
no, a do wiadomości publicznej po
dane w godzinach popołudniowych.

Sprawozdanie nie zaw iera bezpo
średnich zaleceń, lecz kategorycznie 
podkreśla, że szybka akcja Ogólnego 
Zgromadzenia ONZ w  Paryżu zwię
kszy znacznie szanse „pokojowego 
rozstrzygnięcia" konfliktu palestyń
skiego.

Według opinii Bernadotte, Palesty
na jako państwo jednolite, jest na ra 
zie koncepcją nierealną. Demtlitary- 
zacja Jerozolimy jest w  danej chwili 
na razie jedynym  rozwiązaniem gwa
rantującym  utrzym anie pokoju w 
tym mieście

Polskich, zwełany przez Polskie To- j zjazdu m atem atyków  polskich świad-
warzystwo M atematyczne. (czy o wielkiej aktywności 1 dużych

Zjazd zgromadził przeszło 100 czo -, osiągnięciach nauki polskiej, 
łowych m atem atyków  polskich. Z ho Z kolei przem ówienia powitalne 
ści zagranicznych przybyli: re k to r ! wygłosili: rek tor Bydzovsky, m inister
U niw ersytetu K arola w  Pradze prof, 
d r B. Bydżovsky, węgierski m inister 
oświaty prof. d r G. Alexits, am basa
dor rum uński w Paryżu prof. d r S.
Stollov, uczeni czechosłowaccy prof, 
prof. E. Cech, V. Ja rn ik  i  V. Ko: inek 
oraz uczony angielski prof. dr. J. H.
C. W hitehead. Oczekiwany je st przy 
jazd trzech wybitnych m atem atyków  
radzieckich, członków Akademii 
Nauk ZSRR, prof. prof. P. A leksan
drowa, A. Kołmogorowa i K. Mu- 
scheliszw illi Wybitny m atem atyk J w tej dziedzinie, 
francuski prof. dr, J. H adam ard n ie ! trw ać będą 4 dni. 
mogąc przybyć osobiście, przysłał 
na zjazd refera t do odczytania.

O tw ierając zjazd w  imieniu Pol- 
cklego Towarzystwa M atem atyczne-

A Alexits, prof. Stollov i  prof. W h i
tehead.

W pierwszym dniu zjazdu referaty  
naukowe wygłosili: prof. dr. S. Go
łąb, prof. dr V. Jarn ik , prof. Stoilov, 
prof. dr, H. Steinhaus oraz prof. 
Alexits.

Na miejscu obrad zjazdu w gma
chu Zakładu Fizyki Doświadczalnej
otw arta została wystawa polskich 
wydawnictw  matem atycznych, obej
m ująca bogaty dorobek powojenny 

Obrady Zjazdu

Po zamknięciu zjazdu przewidzia
na jest dla gości zagranicznych wy
cieczka do W rocławia na Wystawę 
ZO, na Dolny Siąsk i do Krakowa.

D o n io s łe  u c h w a ły  o g ó ln o k ra fo m e g o  
a k ty w u  S tro n n ic tu ja  P racy

Dnia 12 bm. odbyła się w W arsza
wie N arada Ogólnokrajowego A kty
wu Stronnictw a Pracy, w której u- 
dział wzięli: Prezydium  Rady Naczel 
nej, Zarząd Główny Stronnictw a,

lucję, w której Stronnictwo Pracy, 
reprezen ujące szerokie rzezza rze
mieślników, potwierdza ich dążenia 
do wspólnego działania z klasą ro
botniczą. Stronnictwo solidaryzuje

Klub Poselski, prezesi i  rekretarze : się również z uchwałam i o spółdziel-
wojewódzcy oraz delegaci Wojewódz 
kich Rad Gospodarczych. Naradzie 
przewodniczył prezes Rady Naczel
nej m inister d r T. Michejda. Przed
miotem Narady było ustalenie sta 
nowiska S tronnictw a Pracy wobec 
sytuacji powstałej w rezultacie u- 
chwał K om itetu Centralnego Polskiej 
P artii Robotniczej. Po wysłuchaniu 
referatów  i dyskusji powzięto rezo-

czości produkcyjnej na wsi, powzię
tym i przez stronnictw a chłopskie. W 
nadchodzącym okresie walki o wzm-c 
nienie fundam entów ustrojowych 
Polski Ludowej SP widzi przed sobą 
istotne 
dacji v/
pracy z innymi partiam i dem okraty
cznymi.

Korespondent dodaje, iż we
dług opinii panującej w lon
dyńskich kolach politycznych, 
wystąpienia amerykańskie na 
rozpoczynającej się sesji Ogól
nego Zgromadzenia ONZ spot
kają się z bardzo umiarkowa
nym tyiko poparciem .W, Bry
tanii i Francji.

„BLOK PÓŁNOCNY"
TEŻ SIĘ NIE KLEI

Nie lepsze wyniki osiągnęła
dyplomacja dolarowa p<rzy 
montowaniu „bloku póŁnocne- 
go”. Liberalny tygodnik angiel
ski „The Economist'' bardzo 
sceptycznie ocenia rezultaty wie 
lomiesięcznych nacisków i za
biegów Departamentu Stanu 
wśród państw skandynawskich.

Pismo przepowiada, że:
„Szwecja nie odstąpi od polityki 

neutralności również i po nowych 
wyborach". Zdaniem tygodnika o- 
stanie decyzje konferencji mini
strów spraw zagranicznych Danś, 
Norwegii 1 Szwecji nśe mogą do- 
prhwadkć do Istotnej współpracy 
państw skandynawskich, gdyż trzej 
parmerzy mają zupełnie odmienne 
poglądy na prawdopodobieństwo 
wojny.

NIEWOLNICY POMRUKUJĄ

Tymczasem nawet w tych 
państwach, które Ameryka u- 
waża już za całkowicie ujarz
mione przez akcję „pomocy 
marshalM>wskiej‘‘ narasta świa
domość katastrofalnych skut
ków ulegania dyrektywom a- 
merykańskiin.

W tureckim piśmie „Kudrct" 
ukazał się artykuł wstępny za
tytułowany „Nad przepaścią 
ekonomiczną", którego autor 
bardzo ostro rozprawia się z 
„polityką kolonialną" Stanów 
Zjednoczonych. Ze względu na 
panujące ’ w Turcji warunki 
cenzury rządowej, ukazanie się 
tego artykułu jest bardzo wy
mowne. Gazeta stwierdza, że:

„przyczyną kryzysu ekonomicz
nego w Turcji jest „kolonialna eko
nomika". Rolnictwo przeżywa ostry 
kryzys. Przemysłu prywatnego nikt 
r.ie kontroluje, przemysł państwo
wy znajduje się w ręku khki rzą. 
dzącej. W kraju kwitnie spekula
cja. Nędza i drożyzna rosną z każ
dym dniem coraz bardziej. Państwo 
ugrzęzło w długach".

Gazeta stwierdza na zakoń
czenie, że korzyści z obecnego

. , . , ,. położenia Turcji osijfcaią wy-zadania, wymagające konsoli- j ie 1 0warZy-
rownętrznej i ścidejazej współ kapifaMstyczne> które

trzymały różne koncesje od 
rządu tureckiego.

\
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GOSPODARCZE
P rzed wojną 1939 roku, Polska 

ty ła  krajem  o dużych nadwyż
kach produkcji węgla. W związku  
jednak ze specyficzną strukturą  
kraju, którego wschodnie polocie 
4żyw aly jako opalu drzewa, zużycie 
węgla w  kraju w przeliczeniu na 
głowę mieszkańca było niezwykle 
niskie i wyrażało się sumą 736 kg  
węgla rocznie. W tym  sam ym  cza
sie zużycia węgla na głowę w  Cze
chosłowacji wynosiło 1.950 kg, w  
Niemczech 2.650 kg, w  Belgii Ą.100 
kg. ,

Obecnie w Polsce, w  której z mie
siąca na miesiąc rozwija się prze
mysł, rośnie zużycie węgla.

Najw iększe zużycie węgla przy
pada obecnie na województwa ślą
sko - dąbrowskie i dolno - śląskie, 
Bą to województwa o najw iększym  
stopniu rozwoju przemysłu.

4 PAŹDZIERNIKA ROZPOCZNIE
SIĘ KAMPANIA CUKROWNICZA
W bieżącej kampanii cukrowniczej 

weźmie udział 76 fabryk. Pierwsze cu. 
krownie ruszą już w dniu 4.X. br,, a 
jako ostatnia rozpoczną pracę 2 cu
krownie świeżo wybudowane na Zie
miach Odzyskanych w okręgu szczeciń
skim „Kluczew" i  „Gryfice".

Urodzaj na buraki w roku bieżącym 
jest jeszcze lepszy niż w roku ubie
głym, Zaplanowane zostało wyprodu
kowanie 520 tys. ton cukru, t.j. o 40 
tys. ton więcej, niż w zeszłorocznej 
kampanii. Wszystko wskazuje jednak

Odbudowany most na tatrzańskiej Białce 
zbliża narody Czechosłowacji i Polski

Uroczystość otwarcia mostu 
m anifestacją przyjaźni

Otwarcie mostu granicznego na rzecze Białee, w po
bliżu Łysej Polany na drodze z Zakopanego do Mor
skiego Oka, stało się manifestacją przyjaźni obu naro
dów. Most na Białce jest jedynym połączeniem między 
Polską a Czechosłowacją w rejonie Wysokich Tatr," łą
cząc Zakopane najdogodniejszą drogą z Liptowską Doliną 
i miejscowościami podtatrzańskimi, jak Jaworzyna Spi

ska, Smokowiec, Szczyrbskie Jezioro, Św. Mikulasz, Po- 
jf-ad, Kieżmark i wiele innych.

Odbudowa mostu stanowi wielkie udogodnienie dla 
rozwijającego się małego ruchu granicznego, a specjalnie 
dla turystów czechosłowackich i polskich.

Most ten zniszczony w czasie oku
pacji przez Niemców, został odbudo
wany wspólnym wysiłkiem robotni
ka polskiego i czechosłowackiego, 
przy wydatnej pomocy młodzieży 
polskiej, zorganizowanej w „Służbie 
Polsce" i młodzieży z szeregów Ko
munistycznej Organizacji Młodzieży 
Słowacji.

Na uroczystość przybyli: ambasa
dor R. P. w Pradze Olszewski, woje

woda krakowski dr Pasenldewicz, 
przewodniczący WRN ob. Klimaszew 
ski, gen. Mossor, konsul R. P. w Cze
chosłowacji Znamirowski, przedsta
wiciele władz miejscowych, partii 
politycznych, junacy „SP“, którzy 
brali udział przy odbudowie mostu 
i ludność okoliczna.

Ze strony Czechosłowacji w uro
czystości wzięli udział: minister peł-

W zorouie w sie sam opom ocowe  
na terenie Opolszczyzny

OLESNO (teł. wŁ). Sprawa two
rzenia wzorowych wsi samopomoco
wych znajduje na  terenie Opol
szczyzny coraz liczniejszych zwo
lenników. Z inicjatywy Powiatowe
go Związku (Samopomocy Chłop

ca to, że plan ten zostanie przekro- 'skjej w Oleśnie postanowiono na 
czony. Przygotowana technczne i 6U- te re n le  powia.tu  oleskiego stworzyć 
rowcowe we wszystkich cukrowniach ^wie wzorowe grom ady samcpomo- 
zostaly już ukończone. Cukrowni* zo
stały zaopatrzone w węgiel, wapno i 
tone potrzebne materiały.

T  FABRYKA BUTANOLU 
ROZPOCZYNA PRODUKCJĘ

Zakończone zostały prace nad budo
wą jedynej w Polsce, a czwartej w 
Europie, fabryki batanolu i acetonu.

Fabryka rozpoczyna produkcję dna 
25 bra Nowa placówka jest całkowi
cie dziełem połskego inżyniera, tech
nika i robotnika, gdyż także plany 
tabryki i aparaturę wykonano w kra
ju.

Uruchomienie fabryki butanolu i a- 
cefonu jest dalszym krokem na
przód w uniezależnieniu przemy
słu polskiego od dostaw zagranicz
nych. Dotychczas bowiem butanol i 
aceton, używane jako rozpuszczaln-ki 
lakierów i farb, sprowadzane były z 
zagranicy.

ZAKAZ UŻYWANIA SZTUCZNYCH 
SRODKOW SŁODZĄCYCH

Na mocy rozporządzenia wydane
go w sierpniu r.b. zabronione jest u- 
tywanle do wyrobu artykułów żyw-

cowo a  'to  w  Pawłowicach 
Lasowicach Małych.

oraz w

Jednocześnie przy Zwiąnku S a
mopomocy Chłopskiej w Oleśnie u- 
twarzono specjalny Kom itet wsi sa 
mopomocowych, którego c&lem bę
dzie opieka nad grom adam i samo
pomocowymi. W skład Komitetu 
weseli: przewodniczący Powiatowej 
Rady Narodowej, s tarosta  oraz 
przedstawiciele partii politycznych, 
Związków zawodowych 1 organiza
cji młodzieżowych.

nomocny do spraw Słowacji dr G. 
Husak, generał Janda w otoczeniu 
wyższych oficerów, dr Simowić, 
przewodniczący Towarzystwa Przy
jaźni Słowacko-Polskiej, przedstawi
ciel komunistycznej młodzieży Sło
wacji Sykora, młodzież czeska i sło
wacka z orkiestrą, robotnicy i spo
łeczeństwo z okolicy.

Przy dźwiękach hymnów narodo
wych Polski i Czechosłpwacji przed
stawiciele obu państw dokonali prze 
cięcia wstęgi po obu stronach mostu.

Wypowiedzi mówców na temat 
przyjaźni polsko -  czechosłowackiej,

Zebranie aktywu 
Dzielnicy Południe

Komitet Dzielnicy PPS Warszawa- 
Południe podaje do wiadomości, że 
w dniu 24 bm. o godz. 17 w sali 
,.Społem" (wejście od ul. Różanej), 
odbędzie się odprawa przewodniczą
cych, sekretarzy i skarbników Ko
mitetów Zakładowych i wszystkich 
Kół partyjnych oraz aktywu Dziel
nicowego.

Referat o ostatnich uchwałach Ra
dy Naczelnej PPS, wygłosi tow. min.

zebrani przyjmowali długotrwałymi * Matuszews.-ci, członek CK W FPS
okrzykami i oklaskami na cześć obu j 
bratnich narodów, na cześć Prezy
denta R. P. Bolesława Bieruta i Pre
zydenta Republiki Czechosłowackiej 
Gottwalda.

Na zakończenie oficjalnych uroczy

Ze względu na ważność omawia
nych spraw obecność obowiązkowa.

ZEBRANIA

n  d z i e l n i c a  ŚR Ó D M IE ŚC IE
We irtorek  dnia 21 bm. o grodz. 16,50 w

jk a lu  D zielnicy P P S  śródm ieście, cdbę- 
nym przy odbudowie mostu ju n a k o m .^  

z;ety słowackiej odznak io '
i dyplomów.

, ..     UMł, o godz. 16,39 t,
„SP“ i  m ło d z ie ż y  s ło w a c k ie j  o d z n a k  lokalu  D zielnicy P P S  śródmieście odbę-

jd s ie  si« odpraw a przew odniczących, se - 
[k re ta rz y  i  skarbn ików  K ół re jo n u  n r  3 Goście czechosłowaccy u d a l i  Stę d o 'o b ję te g o  u licam i: Al. Je rozo lim skie —

Zakopanego, gdzie odbył się współ- Marazalk0W 3ka — Polna, 
ny obiad, zwiedzanie sanatoriów i 
miasta. W godzinach popołudnio
wych odbyła się na stadionie zaba
wa ludowa, na której młodzież, ro
botnicy I działacze czechosłowaccy 
bawili się wspólnie z mieszkańcami 
Zakopanego.

Robotnicy i mładzież polska udali 
się do Jaworzyny w Czechosłowacji, 
gdzie byli serdecznie prdejmowani 
przez miejscową ludność.

N o u ijj

U  DZIELNICA POWIŚLE
D zielnica P P S  P ow iśle zaw iadam ia, M 

w  dniu  21 bm. o godz. 16, w  lokalu  p rzy  
ul. T am ka 18, odbędzie się wspólne za
bran ie  aktyw ów  P P S  i P P R .

fS ODWOŁANIE POSIEDZENIA
IiADY D ZIELN IC O W EJ
P P S  PO W IŚLE

D zielnica P P S  Pow iśle  zaw iadam ia, *» 
zapow iedziane n a  dzień 22 bm . pt,biedze
ni:: R ady  Dzielnicowej P P 3  zosLato od
wołane.

O te rm in ie  następnego  posiedzenia R ady  
członkowie je j  zostaną zaw iadom ieni od
dzielnie.

H  DZIELNICA OCHOTA
W e w to rek  d n ia  21 bm. o godz. 16,50 w 

lokalu  D zielnicy P P 3  Ochota, odbedzie 
si® posiedzenie K om ite tu  Dzielnicy.

W  śród® dn ia  22 bm . o godz. 17 w lo 
ka lu  D zielnicy P . 'S  o cho ta , odbedzie s1q 
zebranie K ół terenow ych  Północ i  P o 
łudnie z refe ra tem .

D ZIELN ICA  POŁUDNIE
W  najbliższych  dniach  odbędą sił na 

teren ie  D zielnicy Południe następując*
w spólne zeb ran ia  kół P P S  i P P R j 

5 — B il
bryk .

21 bm. e g .  15 Śiuro P ro j. i  B ud. Pa

lii bm. o g. 15.20 — CZPMet.
21 bm. o g. 16 — F ilm  Polski.
21 bm . o g. 16 — I I I  Oddz. D ro to w y
22 bm. o godz. 15,15 — GUS.
22 bm . o godz. 1S — Ogrodnicy.
22 bm . o godz. 15,30 — PZ  1 WS.
22 bm . o godz. 16 — PM  Zapałczany.

Postępuje praca przjj budow ie  
basenu w ęglow ego w Szczecinie

T
N iedziela sportowa w  W arszawie

Sensacyjne imprezy poruszą Stolicę
W najbliższą niedzielę w Warsza

wie odbędą się arcyciekawe imprezy 
sportowe, jakich jeszcze dotąd bodaj
że stolica nie oglądała i  dlatego 
śmiało będzie można nazwać dzień 
26 września „wielką niedzielą sportu 
stołecznego".

W wymienionym dniu oprócz nor
malnego spotkania piłkarskiego o 
mistrzostwo Klasy Państwowej mię
dzy Polonią a Wartą, odbędzie się 
przed południem międzypaństwowe 
spodlanie motocyklistów -  żużlowców 
Czechosłowacja — Polska na naj
większym obecnie i najlepszym to- 
rze żużlowym w Europie, wybudo
wanym wielkim wysiłkiem i ofiarno

naściowych (przeznaczonych do wpro ścią cz]onków RKS >>skra.. przy ul 
wadzan a w obiegł sztucznych środ- Wawelskiej. Impreza ta niewątpliwie

wywoła olbrzymie zainteresowanie,
wadzarra w obieg) sztucznych środ. 
ków słodzących, jak: sacharyna, dul.
cyna, glucyr.a oraz inne zwi ązki che- a ponieważ tor „Skry" w obecnym 
miczne, otrzymane syntetycznie, a po. stadium może pomieścić tylko 20 ty- 
eiadające słodki smak. jsięcy widzów, zalecamy wszystkim,

Zakaz ten nie dotyczy preparatów ' którzy zechcą obejrzeć tę sensacyjną 
odżywczych przeznaczonych dla cho- imprezę, by już zaopatrywali się w
rycti na cnkrzycę.

NOWE NABRZEŻE W PORCIE 
SZCZECIŃSKIM

Dnia 10 bm. rozpoczęto załadunek 
węgła z odbudowanego ostatnio w 
poiroe szczecińskim nabrzeża Par
tyckiego.

Nabrzeże Parnickie wyposażone jest 
w najbardziej nowoczesny 6p"zęt tech
niczny; a m. in. w 3 nowe dźwigi 
póiportałowe, z których jeden już 
pracuje.

Pierwszym statkiem, który przybył 
po ładunek wggla by! Łuski ,,Sata- 
kunta".

O t f ś a i r ę j
* Pracownicy firmy „Beton — Stal“ 

i  budowy Trasy W — Z odcinek 5 
wpłacają zł. 3.600 na skróty po po
ległych powstańcach Warszawy za
miast kw'atoiv w rocznicę śmierci 
poległych kolegów.

bilety przez Związki Zawodowe po 
cenie zniżkowej, względnie nabywali 
je  w punktach przedsprzedaży przy 
ul. Marszałkowskiej 80 i 73.

1 W tym samym dniu, tj. w „wielką
niedzielę sportu stołecznego" odbę
dzie się w Warszawie jeszcze jedna 
impreza, która poruszy dosłownie 
całą Warszawę. Oto o godz. 11 z oka
zji otwarcia nowozbudowanego miej 
skiego stadionu sportowego, odbę
dzie się na dochód odbudowy War
szawy sensacyjny mecz piłkarski 
między reprezentacjami Zarządu 
Miejskiego i prasy warszawskiej. W 
drużynie Zarządu Miejskiego zoba
czymy „ojca miasta" prezydenta 
Tołwińskiego, przewodn. MRN San- 
kowskiego, wiceprezydentów Benin- 
gera i Jaszczuka, dyrektorów i na
czelników Bartoszewicza, Kęmpę, 
Marca, Wujka, Wołowicza, Zieliń
skiego i innych. Prasę na tym meczu 
reprezentować będą m. in. redakto
rzy: Skoniecki, Strzelecki, Praga,
Korotyński, Zdżarski, Kłyszyński, 
Aleksandrowicz, Pisarski, Hig, Szen- 
kier, Korycki, Wierzbowski i inni.

Zawody rozpoczną się defiladą za
wodników, po czym nastąpi pokaz 
gimnastyki przyrządowej, biegi lek
koatletyczne i wyścig kolarski mło
dzików. Dalsze szczegóły tego meczu 
podamy w najbliższych dnach.

Piłkarze polscy zaw odow cam i 
Sensacyjne ośw iadczenie  dyr. K uchara

Dwie porażki piłkarzy polskich z 
Węgrami zaktualizowały i niewąt
pliwie. przyśpieszą od dłuższego już 
czasu dyskutowaną w kołach sporto
wych sprawę zawodowstwa przede 
wszystkim w piłce nożnej.

Nieoczekiwańe jeszcze oświadcze
nie w tej sprawie złożył w niedzielę 
wieczorem na bankiecie po meczu 
Węgry — Polska, dyrektor GUKF 
inż. Kuchar, który podał do wiado
mości zebranym działaczom 1 zawo
dnikom, iż toczą się rozmowy mię
dzy przedstawicielami GUKF-u i 
PZPN-u na temat wprowadzenia za
wodowstwa wśród piłkarzy.

Według projektu zawodnicy będą

podzieleni na trzy grupy, a miano
wicie: na zawodowców, półzawodow- 
cśw i amatorów.

Start
Zatopka u j  W arszaw ie

Prawdopodobnie 10 października 
odbędzie się w Warszawie rewanżo
we spotkanie lekkoatletyczne Policja 
(Czechosłowacja) — Milicja (Polska). 
W ramach tych zawodów będzie star. 
towa! Zatopek. Nie jest wykluczone, 
że na zawody te przybędzie również 
specjalne zaproszony długodystanso
wiec belgijski Reiff.

GDANSK. Prace nad budową no
wego basenu węglowego w porcie 
szczecińskim rozwijają się zgodnie 
z nakreślonym planem. Budowa na
brzeża wschodniego i fundamentów 
poddźwigowych została wykonana 
już w 65°/o. Nabrzeże zachodnie wy
konane zostało w  45%, a budowa

ośrodek ośułiaroius St
Związek Młodzieży (Polskiej pro- ^  budow? torów kolejowych oraz 

wadzi wspólnie ze Związkiem Nau-, p rz e p lw a dZomo w 50% wykopy fun. 
czydelstw a Polskiego Powszechny. darnentóWi na nabrzeża Gómoślą- 
In sty tu t Korespondencyjny. Celem skim V7yko.nano już 80% fundamen- 
Insty tu tu  jest umożliwienie mło-1 t6w Na Parnicy zakończono budowę
dzieży ł dorosłym zdobycia wy
kształcenia w zakresie ogólnokształ 
cąeej szkoły średniej.

Nauka korespondencyjna oparta 
będzie na  program ie szkoły śred
niej dla dorosłych, zatwierdzonym 
przez M inisterstwo Oświaty.

Kursy rozpoczną się 1 październi
ka i  trw ać będą do 30 czerwca 49 r. 
(Po ukończeniu kursu słuchacze o- 
trzym ują świadectwo równczmaczn

ogólne roboty torowe w 60%. Na 
wszystkich nabrzeżach, z w yjątkem  
zachodniego, wykonano pale pod 
fundamenty.

Osiągnięte wynlld zasługują n» 
pełne uznanie techników, gdyż wy
konanie robót jest powtjżnie utrud
nione grząskim terenem, który w y
maga stasowania specjalnych kon
strukcji nośnych, palów larsenow- 
skiich i konstrukcji żelbetowej. P ier
wszy pal Franka wbito w styczniu 
rb., a już w maju 1849 r. na nabrze
żach nowego basenu rozpoczniemy

torów dźwigowych i  przeprowadzono normalny przeładunek węgla.

KRAKOW. Ośrodkom maszyno- 
ze świadectwem szkoły państwowej, wym w woj. krakowskim przydzie

lono ostatnio dodatkowe kredyty w

DODATKOWE KREDYTY | byłby transportowany z Rogoźnik* 
DLA OSRODKOW MASZYNOWYCH wprost do kopakli.

Z końcem roku 1349 z transportów
piasku z Rogoźnika korzystać będiie

Czas zimou;jj
od 3 październ ika

Dnia 3 października b. r. wprowa
dzony zostanie na terenie całego kra
ju czas zimowy. W nocy z soboty na 
niedzielę należy cofnąć wskazówki ze
gara o jedną godzinę. *

k w o c ie  39,5 m il. zi.
także kopalnia „Andaluzja'4 w Brze- 

Centrala" spół- zinknch Śląskich, należąca do Bytom 
dzielni Samopomoc Chłopska dolca- i  skiego Zjednoczenia Przemysłu Wę-
nała już podziału dodatkowych kre
dytów poszczególnym powiatom.

UCZCZENIE PAMIĘCI 
ADAMA DIDURA

glowego.
i'

30 TYS. TON NAWÓZOW 
DLA ROLNICTWA ŚLĄSKIEGO
KATOWICE. Na tegoroczną jesień

Bilans
walki ze stonką 
z iem niaczanąf

W walce ze stonką ziemniaczaną, 
Stacja Ochrony Roślin osiągnęła bar 
dzo poważne wyniki. Według spra
wozdań za okres półrocznej pracy 
zlustrowano czterokrotnie około 4

BYTOM. Podczas uroczystości o- n3 akcję siewną spółdzielnie rolnicze 
twarcia nowego sezonu Opery Sią- j w° j  śląsko - dąbrowskiego otrzymały 
Skiej w Bytomiu odsłonięto w gma-J t>'s- j-on nawozów sztucznych,
chu Opery popiersie światowej sła
wy śpiewaka — Adama Didura, któ
ry był założycielem tej ważnej pla
cówki kulturalnej.

NOWE TRAKTORY 
DLA Z. S. Ch.

Ilość ta wyższa jest o 10 tys. ton od
przydziałów zeszłorocznych 1 zaspo 
koi w zupełności potrzeby miejscowe 
go rolnictwa.

Dotychczas spółdzielnie rozprowa
dziły prawie 20 tys. ton nawozów. 
Pozostałe ilości zostaną rozprowadzo 
ne w najbliższym czasie.

SILNY SZTORM 
NA WYBRZEŻU

KATOWICE. W ramach pomocy 
milionów hektarów upraw ziemnia- państwowej dla mało i średnioroł- 
czanych. j nych gospodarzy w wojew. Sląsko-

W akcji tej wzięło udział około 5 Dąbrowskim ośrodki maszynowe Z. .
i pół miliona osób, zorganizowanych S. Ch. otrzymały przydział 42 no-f r  . \  C n:m dcszcZOTn na
w tzw. drużynach poszukiwaczy, wych ciągników rolniczych. i Wybrzezu to warzyszyły porywiste

I  ______________  ,_wiatry, które w ub. sobotę dochodzi-
I ły do siły sztormu, tak że ruch w 
portach odbywał się jedynie w przer
wach pomiędzy silnymi podmucha-

Dzięki akcji przeciwstonkowej wy-j Ciągniki te otrzymają ośrodki n a 
kryto oraz zlokalizowano 33 ogniska szynowe. Z.S.Ch. na terenach, gdzie 
stonki ziemniaczanej. j o d c z u w a  się brak sił pociągowych w

-®--------  gospodarstwach mało i średniorol
nych.Nieuczciuig instruk tor 

ui obazte  pracy
Komplet orzekający Komisji Spe

cjalnej slderował na  dwa la ta  do o-

DZIALALNOSC 
UNIWERSYTETÓW LUDOWYCH
WROCŁAW, (tel. wł.) W Lubaniu

bozu pracy kierownika Szkolnego ' odbyło się zebranie organizacyjne To 
Ośrodka Szybownictwa w K rośnie,' warzystwa Uniwersytetów Ludowych
pilota - instruk tora  — Józefa 
sibę.

Ku

rni. Na trasie Gdynia — SopoVi na 
terenie Wrzeszcza spadające gałęzie 
i walące się drzewa zerwały przewo
dy trolleybusowe i  tramwajowe.

W RZESZOWSKIM 
WZRASTA LICZBA 

OŚRODKÓW MASZYNOWYCH

RZESZÓW. W r. 1947 w woj. rzo-
z udziałem przedstawicieli organiza
cji społecznych i partii politycznych.

Kusiba wykorzystując swoje kom. Powołany do życia zarząd powiało- i szow-sic.rn czynnych było 23 ośrodnów 
petencje przywłaszczył sobie pow aż; Wy Towarzystwa Uniwersytetów Lu j maszynowych, które obsłużyły 1.077 
ną sumę pieniężną, pochodzącą z ' dowych zajmie się całakształterrf pra ! Gospodarstw wiejskich. W roku b ic i 
wpływów kasowych oraz podrabiał cy oświatowej na wsi i w najbliż-i^11̂  ośrodm obsłużyły 2.630 gospo- 
rachunki inkasując pieniądze d la ' szym czasie wytypuje ośrodek rolny Carstw. Do końca bież i oau zorgani- 
sćabie. Ponadto Kusiba przyw łasz-1 na uniwersytet ludowy, 
czył sobie pieniądze zebrane przez I Zarząd powiatowy TUR w Środzie

odbudowę głąskiej przejmuje obecnie ośrodekpersonel Ośrodka na 
vVarszawy.

Frzezujyciężente blędóiu  
Jest irarunkiem  pełnej jedności
Nouuj numer „Przeg?ądu Socjalisty cznego*

rolny w Bielawie celem zagospoda
rowania go i przygotowania dla in
ternatu uniwersytetu ludowego.

(D)

NOWE PRZEPISY LOKALOWE
SZCZECIN. Ze względu ha coraz

nym". Opinia autora da się ująć Artykuł " W ."  Henryka Jabłoń- liczniejszy naPlyw ludności do Szcze
kieeo O " jcina, Miejska Rada Narodowa wyda

dowej w Polsce, — oto tem at raz- nizacyjma partit robotniczej powin- 
ważań tow. M ariana Rybickiego w na łączyć w sobie zasady dernokra 
artykule pt. „Z probleimatyiki walki cji wewnętrzno - party jnej i csntra- 
klasowej na  odcinku ideologicz- lizmu partyjnego.

następująco: — Wróg klasowy w skiego „O wojnie polsko - radzdec-1 • , , . .
Zagadnienia, którym  poświęcona iż „rewolucyjnych działaczy czcić PolSC? .TOStal r<̂ « n f c » y  na pła- kiej 1919 — 1920“ zasługuje racze j! la , * ! ^ | 2eme dotyczące za U

Jest większość artykułów w ostat- trzeba rewolucyjną praktyką odro- szczyznJe ^Eanizacyjno-politycznej, na osobne omówienie, zawiera bo-i . J — ----- ------------------
nim „Przeglądzie Socjalistycznym" dzonej PPS", zaczyna się szereg f  , ZOna ZC3tala jogo baza dzia- wiem tyle ciekawych faktów, i . Za normę przyjęto jeden poKój na na o piastowskim mieczu bolkowym, 
(nr 7 — 8, sierpień — wrzesień wypowiedzi różnych autorów na te- , gospodarczego — jego siła e- trudno w ram ach rucenzjl oddać iedną osob(i- Zarządzenie to n.e do- noszonym staie przez patrycjucz* 
1948 r.), świadczą o tym, Że likwi- m aty ideologiczne konomiczna. Toteż coraz mocniej całą jego wartość dokumentacyjną. tyczy ialeszkań shaibowych.

zowranych zostanie dalszych 14 ośrod
ków.

ODNALEZIONO  
STARY ^MANUSKRYPT

WROCLAV/. (tel. wł.) We wsi Ko
pice odnaleziono wywiezione przez 
Niemców dokumenty archiwalne za
rządu miejskiego i parafii powiatu 
Jelama Góra. Wśród dotychczas przej 
rżanych dokumentów znajduje się 
m asuskrypt z r. 1747 (napisany przez 
radnego miasta — Lindnera z oka
zji poświęcenia nowowy budowane
go ratusza). Manuskrypt wspomi-

dacja długotrwałego rozbicia w poi- Tow s te fan  A riki nmmH, nrv-n WC>3 klasowy koncentruje się na Autor udowadnia, że klasy rządzą- Osoby zajmujące kierownicze sta- 
skim ruchu robotniczym odbywa we wyp0wiedza kierowników rurf-u ^ yc-iach . teologicznych, na nie- ce wówczas w Polsce parły  do woj- nowiska w urzędach lub instytucjach, 
się na drodze dyskusji ideologicz- ra ion iiczera  i ludów' go na tem at ^ f2V' ^ ^ Ż0rnyiyh teo log iach  daw- ny ze Związkiem Radzieckim, od-1 przedstawiciele wolnyr, 
nych, poprzez usuwanie z ^zesz ło  konsekwencji jakie wypływała z g°  v ,Walka na ^  fron‘ raucały radzieckie propozycje po i dziennikarze, literaci itp 
ści i t-raźniejszości wszystkiego, co faktu zaostr^ nia się walki klaso; partl_a k°J°we i wreszcie narzuciły Tra- 3iadać 1 do P°k01 P°nad P o 

rzucały radzieckie propozycje po
zawodów, 

dziennikarze, literaci itp. mogą po-

stanowiąc odchylenie od rewolucyj 
nych i (ioś’.viadcaonych myśli m ar 
ksistoi. sko leninowskich, utrudnia, 
lo zjednoczenie po!sk;:j klasy ro-

marksistowska, jeśli m a być osiąg- k tat Rvt*i i-tAr-,, ,n„ „
wej na wsi. Po prz: mówieniach rćęte zwycięstwo w imie interesów . J  ,lla Pols,ta °k a ' 
lipco'wycii, ciężar zainteresowań ru- „ „ „ „ .i „u ę agubny, gdyż zamykał w
chu robotniczego przesunął si? od 
m iasta ku wsi, gdzie spraw a roz-

mas pracujących.
Od tych myśli krok

granicach naszego państw a wiele 
naprzód mniejszości narodowych o tenden-

botniczej na właściwej bazie ideolo- Rrywa sie w w.alki kla Prowadzi już do roz\vażań na te- cjach odśrodkowych, co stworzyło
 -----1 ^  P > maty organizacyjne zjednoczonej warunki dla rządów policyjnych igicznej. 6 

Od znanego przemówienia sekre
so w e i  i  n a l 'T a d a  m  ^ ‘ b ^ i Ł u u j j u c  A je u n u u z o n e j w c iru n K i a i a  r z ą a o w  p o i

S b c S ? n 4 7  P,rti kl*‘y/ S ? ”1™ 1- w polsc.,
t t n .  ckw  PPS t«w. rn »<r“ i S n S V d S i  S  «  wi f 2 sv' t r  ' S r * 0' T T  ■TTT.*-
Józefa Cyrankiewicza na akademii la ^ y  partyjnych problematyki — .. ..  ,, _ _ iu cjalistycznego (7 8, Sierpień —

widzianą normę.

ROZBUDOWA KOPALNIANYCH 
LINII KOLEJOWYCH

miejskiego podczas większych 
czystości.

uro-

POWSTAJĄ NOWE OŚRODKI
MASZYNOWE

KRAKÓW. W Mogilanach pod Kra
kowem odbyło się dnia 19 bm. o-
twarcie ośrodka maszynowego, połą
czone z obchodem tradycyjnych do
żynek. Uroczystość zgromadziła po- 

KATOWICE. Dyrekcja Dąbrowskie' 3 tysiące osób spośród miejsco-
go Zjednoczenia Przemyślu Węglo
wego planuje przedłużenie do Czela
dzi linii kolejowej, łączącej piasków

wej ludności wiejskiej.
Nowootwarty ośrodek maszynowy 

jest wzorowo urządzony i posiada
wnikliwej analizy różnic jakie za- wrzesień 1948) daj? nam w prze- ( „Jowisz" Obecnieku czci Stanisława Dubois, które Pisze tow. S. Arski. 

p ro w a d z a  właściwy klim at dla o- Zagadnienie walki klasowej i je j p ^ d a j ą c e f a “paVdą k la T y ro b iS -  raehu T t ^ T t y ^ T  
u  orycznyc aje konkluzje, orm w warupkach demokracji lu- czej stwierdza, że struktura orea- Dirzedzlednoczp.nWvurv™

chodzą pomiędzy partiam i klasy kroju obraz zainteresowań 1 zadań prace wstępne, mające na -elu prze- 
posiadającej a partją  klasy robotni- ruchu socjalistycznego w  etapie J dłużenie torów do kopalni „Saturn" 
czej stwierdza, że struktura orga- przedzjednoezeniowym. Dzięki temu piasek do T̂ iiąnifi

nię Siemonia .  Rogoźnik z kopalnią komplet maszyn rolniczych. Rolnicy
żywo interesowali się wywieszonym 
cennikiem za udzielane usługi. Ośro
dek przystąpił już do pracy w drob
nych 1 średnich gospodarstwach.
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MIESIĄC ODBUDOWY
%

#  ffroctaw daje dobry w*yM*A  
łak należy spźesayć I P*-
rnocą odbudowującej się Warszawko 
I b całym sapałem praoprowadza 
Wnusaniową akcję zbiórkową. W 
p ie r w s z ą  n ie d z ie lę  Miesiąca O d b u d o 
wy Stolicy na terenie W r o c ła w ia  
Uzyskano z Imprez — 405.020 sl. * 
czego na samą kwestę u l i c z n ą  przy
p a d a  przeszło 345 tys. z ł .  Z zawodów 
na stadionie Zw, Zaw. K o le ja r z y  
„Odra" wpłynęło 37.135 z l  
-#■ Pocztowa Kasa O s z c z ę d n o ś c i  
e h c ą c  n a  s w y m  odcinku pracy Przy
czynić się do odbudowy Stolicy, ®’Ke 
U a się wszelkich opłat m a n ip u la 
cyjnych przy p r z y j m o w a n iu  ofiar na 
8FOS. Wszystkie placówki poczto
w e  i  o d d z ia ły  p r o w in c j o n a ln e  t#J  l*1- 
Sty Łucji przyjmują wpłaty n» r*® 
k i  czekowe PKO należąoe d o  K om - 
t e t u  Wykonawcaego Naeaeln^J *“* y 
Odbudowy W arszawy o r a z  do Ko
mitetów lokalnych, — be* !*“«  
kolwiek opłat.
•#- Grupa nauczycieli czocluoełowac 
kich oraz członków Towarzystwa 
Przyjaźni C z e c h o s ło w a c k o  -  Polskiej 
w  drodze powrotnej z polskiego 
wybrzeża, gdzie bawiła na wamsach, 
zwiedziła Warwtawę. Goście ośunad-

ezylł, ta w  swiąsskn ■ Mtesłąeem 
Odbudowy Waiwtawy, Tow. Pnęr- 
jaźnl Czechosłowacko Polskiej WMi»łe
rza przeprowadzić na terenie Cza. 
ehoslowacJi akcję zbiórkową dla od
budowującej się Stolicy Polski,

Na odbudowę W am awy śpieszą 
z efiarnośoią nie tylko główne mia
sta Wybrzeża, ale 1 wieś or aa mia
sta powiatowe województwa gdań
skiego. W ubiegłą niedzielę na tere
nie województwa odbyły się S3 im
prezy sportowe, B których dochód 
sięgający 100 tym zl. przeznaczono 
na rzecz odbudowy Warszawy. Poza 
tym urządzono ok. S0 przedstawień 
artystycznych i zabaw ludowych, 
które dały gumę 73 tys. zł., zbiórki 
uliczne przyniosły ponadto 111 ty s  
zł.

Szereg powiatów województw* 
poamanekiego zorganiuawalo współ
zawodnictwo w  zbiórce na rzecz od
budowy Stolicy. Na pierwsze miejsce 
wysunął się powiat Turek, który 
zebrał do tej pory ponad 800.0G0 zł., 
powiat nowotomyski przeszło 366.000 
zł,, powiat jarociński zaś przeszło 
147 tys. zł. Na uwagę zasługuje mia
sto Nowy Tomyśl, liczące zaledwie 
2500 mieszkańców, gdzie zebrano 18 
tys. zł.

Trójki irarszainskie dobrze zdałjj egzamin 
wykrywając u; Śiuidrze 320 wolnych izb

Przekwaterowania rozpoczną się 
jeszcze u? tym tygodniu

A k c ja  p r z e k w a te ro w a ń  do  o s ie d li  p o d w a rs z a w s k ic h  
m ie sz k a ń c ó w  d o m ó w  z a g ro ż o n y c h  n a t r a f i ł a  n a  o p ó r  e le 
m e n tó w  a sp o łe c z n y c h . R u sz y ły  w ię c  w  t e r e n  p o d m ie js k i  
t r ó jk i  w a rs z a w s k ie , z ło żo n e  z w y p ró b o w a n y c h  d z ia ła c z y  
p a r ty jn y c h .  W y n ik  ic h  p ra c y  je s t  w s p a n ia ły .  D w ie  t r ó jk i  
w a rs z a w s k ie , o p e ru ją c e  n a  te r e n ie  Ś w id ra  w y k r y ły  320 izb , 
z k tó r y c h  109 m o ż n a  n a ty c h m ia s t  o d d a ć  m ie sz k a ń c o m  za 

g ro ż o n y c h  d o m ó w  w  W a rsz a w ie .

Tmwino nie nazwać sukcesem 
wyników, która osiągnęły w  
trzech dni dwi* trójjd,. Rzeczywi
stość przeszła po psoata oczekiwa
nia. Resort Mieszkaniowy Zarządu 
Miejskiego liczył bowiem w  najlep
szym przypadku w  Świdrze na 300 
izb. Tymczasem, choć zlustrowane 
tylko część miejeaowoie*, 11 uh*, * 
już liczba ta przekroczyła spodziewa 
ną.

109 izb można wyzyskać zaraz.
Wiele z nich poerfad* nawet doskona

łe wyposażenie: bieżącą wodę, świat
ło, weeystirie eą ciepłe i jasne. Resz
ta — 211 żab zabezpieczonych—jest 
jeszcze albo zajęta przez ostatnich 
letników którzy opuszczą Je lada 
dzień, albo wymaga mmimataych 
-wkładów jak wstawienie pieca, aby 
mogła być oddana do użytku. N* 
usunięcie tego rodzaju braków — 
Wojewódzka W arszawska Rada Na
rodowi przeznaczyła * milsi. A , 

Tow. Komorek; długoletni pracow

nik fabrykj B-cia Borkowscy, prze- I wości podwarszawskie, nie wykazała
wodniczący jednej a trójek, gdy mu żadnego wolnego lokalu, 
gratulujemy osiągniętych wyników Jesteśm y przekonani, że w Kró-
ośwladcza: j lewskięj Górze znajdzie się sporo

— Towarzyszu, dopiero rozpoczę- wolnych m'eszkaA, może naw et nie 
liómy właściwą robotę. Jeżeli tych | mniej niż w  Świdrze.
izb nie było na żadnych w y k a z a c h ,!    -
to jest to jedynie wynikiem  złej w o -1 
li. Po prostu myślano, te  nie po trą- ] 
firny gię tu  wybrać!

Rezultaty, które osiągnęły trójki 
warszawskie działające dotychczas 
tylko na terenie Świdra, powinny 
zachęcić władze warszawski* do uży 
cia własnych trójek i w  innych miej
scowościach podmiejskich, objętych 
dekretem •  publicznej gospodarce 
lokalami.

Należałoby więc zlustrować m. ki. 
gminę Skolimów — Konstancin, * 
w azcze^ólności gromadę Królewska 
Góra, która dotydhcias od 8 maja 
br. tj. od chwili gdy dsri słani* de 
krętu •  publiocnej gospodarce loka
lami zostało rozciągnięte n* mtejoeo.

Szybka akcja interw encyjna  
uj w alce ze spekulacją mięsem

SO brrv Komisje Okręgowa Zw, 
Zaw. woj, warszawskiego zorganizo
wała konferencję w celu opracowania 
metod natychtnastowsj akcji łrattrwen 
cyjnej w wale* se spekulacją artyku
łami pierwszej potrzeby. W kouterea- 
eji wzięli udział wicewojewoda war
szawski tow. Wyrzykowski, prezyden- 
*> miast wydzielonych, starostowie, 
prsedstawiciel* KCZZ, partii poliłycz 
Bych, komisji specjalnej ZSCh i czyn- 
tt,ków spółdzielczych.

Po referatach wywiązała się dys
kusja. w której gtos zabierało 12 mów 
cow Największe niewątpliwi* znacz*

rai* miało oświadczenie dyrektora 
Oddz. Warsz. Caratr. Mięsnej — Gut. 
wińskiego, który wykazał na podsta
wi* danych liczbowych, Iż brak mięsa 
i tłuszczów jest mauzasadniony.

Przedsiębiorstwa, kłór* w obecnej 
sytuacji ni* zdały egzaminu z rozpro
wadzenia tłuszczów i mięsa, konccsyj 
oue otrzymają. Na każdy powiat wy. 
znaczona zostaui* pewna ilość konce
sjonowanych przedsiębiorstw handlo
wych które będą miały wyłączność na 
skup żywca. Zarządzani* to wejdź* w 
życie prawdopodobnie z dniem 15 paź 
dziernika br.

Za mało uim gi zirraca się  
na stan nawierzchni ulic

Poradnia Św ietlicow a T U R  
służy wszystkim pomocą

Nadszedł sezon je&ienoo - zimowy, 
sezon wzmożonej pracy dla świetlic. 
Wszystkie instytucje, prowadząc* ak
cję kulturalno - oświatową na terenie 
wkładów pracy, szkól, związków za
wodowych, organSzacjji, opracowują 
plany pracy dla świetlic, wybierają 
nowe treści, iormy, metody d materia
ły Licząc się z tym zapotrzebowa- 
ttrem Poradraa Świetlicowa TUR w 
tJars.zaw,e przygotowała pomocnicze 
materiały i uirteia pomocy i instrukcji 
fcwdetlicom i pracownikom świetlico
wym. Oprócz porad i  wskazówek mo. 
2 8  oni otrzymać w Poradni wzory: 
l  twnictwa, dekoracji o k o l i c z n o ^  
wych, urządzeń 4 wie litow y clą, jtabiic
poglądowych itd. ,

Poza tym Poradnia zaopatruje w 
teksty Jierackiie, wydawnictwa arty
styczne i repertuarowe, nuty, wykazy
informacyjne Md. -M  ‘eż f  . d̂  
fycjl podręczna brbuoitJtka wie 
w*, magazyn wydawnictw, kartoteka

zagadnieniowi oraz wzory 4 przykła
dy pracy świetlicowej (gazetki iwie. 
tlicowe, plansze zagadnienie we, tabli
ce ezytelnicz* hp.jt z których można 
korzystać na miejscu — Aleja Róż 7.

Poradnia Świetlicowa TUR w 
flterwszjrm futędzio służy pom ocą/ in
stytucjom centralnym i lokalnym, or
ganizującym akcję świetlicową, ich 
referentom i instruktorom, wykładow
com i słuchaczom kursów oświato
wych itp., a także k erownikom i p ra
cownikom świetlicowym. Pomaga w 
wganiKowaniu poradni lokalnych, 
współdziała s nimi, dostarcza im po. 
rad i  materiałów.

Inejtyltucje oświatowo .  kulturalnej, 
pracownicy świetlicowi mogą zgłaszać 
do Poradni Świetlicowej TUR zapo
trzebowania, życzenia, wnioski ł u- 
wagj. Poradnia stara się otoczyć ży
czliwą opoką i pomocą wszystkich 
zgłaszających silę do niej.

W iadukt i most Poniatowskiego  
pułapką dla sam ochodów

Szybka, naprawa nawisrzcjini ulic warszawskich, zwłaszcza ko
munikacyjnie ważnych arterii, jest sprawą palącą. Odwlekanie **- 
łatwienia tej sprawy do przyszłego roku, może w  swych skutkach 
okazać się tragiczne dla komunikacji miejskiej, Szczególnie groźne 
są odcinki: plae przed hotelem polonia", rejon Dworca Głównego, 
wiadukt i most Poniatowskiego.
Władze miejskie, zapatrzone zape

wne w dalekie, ogromne cele, zapo
m niały o zupełnie przyziemnych tro 
skach, jaką m. in, jest spraw a na
w ierzchni ulic stolicy, Sytuacja na 
tym  odcinku jest groźna. W skutek

Prncoinnicjj CUP 
odgruzowują W arszawę

W akcji odgruzowania Warszawy 
wzięto również udział Koło Zw. Zaw. 
Pracowników CUP uprzątając Rynek 
Starego Miasta.

Pracę rozłożono planowo na 5 dnfi.
W ciągu tego czasu pracownicy 

CUP załadowali i wywieźli na wysy
piska samochodami o koto 60 ton gru
zu.

Poza tym Kota PPR i PPS przy 
Centralnym Urzędzie Planowania w 
ramach akcji, zorganizowanej przez 
dzielnicę „Powiśle", pracowały na 
ulicy Zielnej załadowując gruzem 3 
wagony kolejowe.

T E A T *  PO LSK I (K ara sia  2 ):
W torek  — g. 19 „ F a n ta sy 1’.
ś ro d a  — B. 19 ..F an ta sy ” .
C zw artek  — g. 19 ..O dw ety” ,
P ię te k  — B- 19 „ F a n ta sy ” .
Sobota — g. 19 „C yd” .
N iedziela — g. 16 „O dw ety " , g. 1* 

„F a p ta z y ” .
TKATU ROZMAITOŚCI (M sre ła ik o w sk . 

8): godz. 19 „E ugeniusz O niegin", Gościn
ne w ystępy T ea tru  R apsodycznego z K ra 
kowa.

TEA TR „PLACÓW KA” (ul. K rólew sk* 
13): godz. 19 „K rw aw a g o d y " ;

TEA TR  MALT (M arszałkow ska » ) x
godz. 19 „P o w ró t” ,

TEA TR „COMOEDIA”  (ul. Szwedzka 2)S 
goda. 19 „Pociąg  w idm o” .

TEA TR ROM sZECUNY (ul. Zam ojski*, 
g o ) : g. 19 „C andida” .

TEA TR  KLASYCZNY (M okotowska 18) l 
godz. 19 „Seans” .

TEA TR  N O W * (ul. P u ław ska » > !
godz. 19 „P orw an ia  Sab inek" g J .  W ę
grzynem .

SALA 1 .MCA (ul. K onopnickiej 6 ): goda, 
13 „żatouaia” (z w yją tk iem  czw artków ).

TEA TR  L E T N I (Po lna  28): godz. 19,18 
„N itoucho” ,

TEA TR  lłZ IE C I WARSZAWY (iK *
YM.CA): Chwilowe nieczynny. W  próbach  
„B udow ali m o st” .

TEA TR  „W K O liELK K  W ARSZAW SKI" 
(Zogm untow ska 8): godz. 17.30 t 19.3#
.Rewia 4:1”  Iw niedziele 1 św ię ta  goda

KONCERT P R O F . 8IK REBRIA K O W A
28 bia. •  godz. 19 w sail kor.cenowej

przy AU W yzw olenia 1/6 odbędeie ei.

złamań resorów (straszliwe dziury w 
jezdni) wycofywane są z ruchu co
dziennie 2 „Chaussony”. Gwałtowne 
wstrząsy powodują nadto obluzowa
nie się silników, umocowanych na 
specjalnych wieszakach stalowych.

Szczególnie czułe na pokiereszo
waną jezdnię okazały się nowe auto
busy francuskie „Tubauto", dar Po
lonii francuskiej. Na razie jest Ich 
pięć. W połowie października br. 
będziemy ich mieć 20.

Zima nadchodzi
Wycofywanie „Chaussonów" z ko

m unikacji m iejskiej, to nie tylko 
stra ta  30 tys. zł dziennie, jakie zara
bia wóz, lecz spraw a wymiany

państwowych, samorządowych, au to
busy PK S -u  itd. Most i w iadukt P o
niatowskiego przy obecnym stanie rt.iŁ). 
naw ierzchni jest prawdziwą pułapką 
dla samochodu.

Do niedaw na Jeszcze część winy torlij)lĄ0QWy pLt3ń.
można było zwalić na BOS, którem u sty radneckwigo prof. Pawią sierebriako- 
m. In. podlegała konserw acja mostu ChStol
1 w iaduktu. Obecnie, gdy na miasto Kathmaninow. Honorarium ■« koncart *r- 
epadła opieka nad w iaduktem  1 mo- 2!“w S Z ę .  “  r i a u n —
stem, musi ono —- we własnym  in- Eprzediu biletów w octu. s ta l T n .  P iw  
teresie — zająć się nim  przede wszy- J ^ “‘ Puit>ko-Radz.iecki*j a i . s u iia .  ia, w 
stkim. Konieczną też rzeczą jest na- t f& S S , W $ J ! £ ! L &  ^ S j Ł g *  
wiązanie Ścisłej współpracy pomię- •*“  'J-- CNlónkowie To»arzyalw» PriyJ*i- 
dzy Wydz. Dróg 1 Mostów a MZK, 1 w W  w « ^ kun™  W  
której niestety dotychczas praw ie nie i
bylo. w s t a , *  c e c o  z o ^ y  b r » k ^  V S Z S P  j £ S R , E S . [* ^ S S Ł
skie zajm ow ały  się często u licam i poświeconej 5-<u iw ^nn-y  „Bitwy po* 
leżącym i z dala  od szlaków  n a jb a r -  M
dziej ruch liw ych . (Rs) «io 12 ii-iaiionukn.

Otwarcia W jłtawy nastąpi w Anin l i  
srw»ed7.aule dla  publiczności i  w ycieczek 
oil o-u. u .x .  br.JI-..I'." mmi 1 — «— ■ a y  V.

(
V —   Ul **■

ŚRODA, n  WRZEŚNIA 
W arszaw a I  

8,15 Dz. por. 6.30 Muz. 7.00 S krót Az. 
por. 8,20 „A nna P ro le ta riu szk a" . 1,35 M u

r e -  | sy k a  por. 12.04 Dz. poludn. 12,09 M uzyka.

„T E A T R  DZIECI W ARSZAW Y"
W  NOWYM LOKALE

„T e a tr  I>zieei W arszaw y” po  aakońez*. 
n iu  ub. sezonu utraci! zajm ow any lokal. 
P racow nicy, dekoracj®, kosuum y, w szyst
ko to  znalazło s i t  na  b ruku . Zachodziła 
obawa, śe rozwój te j placów ki sostani*  
n a  ja k iś  czas zaham ow any.

W  w yniku  Jednak s ta ra *  „T ea tr  Dzieci 
rarszaw y” podjął Ju ś  p rzerw aną prac*. 

[Mieści ale on obeoni* w lokalu  Polskiej
YMCA przy  ul. K onopnickiej 6.

dwóch wozów dziennie, to również £ 3 0  S S T c h S S w ’ s S y T h .  SSSToS: ’ spóT''ySSSST  
dezorganizacja w ustalonym r o z k ła -  budow a W arszaw y. 17,30 „M elodie operet- gorąc* podziękow anie w szystk im  tym, k tó
d z ie  j a z d y  lu k a  n a  l in ia c h  D o w o d u -  S?w e ‘ f»««*owe lB.oo Mowi W ystaw a r w  pom ogli przosw ycleśyó trudności, o z ie  Jd z u y , iu iva n a  u ti id c ii ,  p o w o a u  Ziem O dzyskanych . 18,05 „Za U ralem  . 1 szczególnie zaś D yrakeji P o lak isl TMCA 
.iąca  je s z c z e  w ię k s z e  p r z e p e łn ie n ie  n a  18,15 Aud. d la  w ojska. 19.00 Muz. r n r .  I*a w ykazanie zrozum ienia ! otw orzenie
k u rsu jących  w ozach. nrwmawia do^AlBkl". Sfl.lR ł

Zima wzmoże jeszcze

uayka. . . ___
„  o 12,25 F erd y n an d  R iess — K w in tet. 13,45 W arsiaw y ’!sorow. 4 godz. nocnej pracy 8 ludzi poradnik d.a w*i. 13,00 „Mozaika muz.”

oraz problem zdobycia stali. Strata 13,45 .Kom pozytor ty g o d n ia” . 15,30 ,.Czło j 
w iek znalazł dom**. 16,00 J>7.. popołudn. '

p rzem aw ia do P o lsk i” . 20,15 Ciekaw ostki ; r e k c j i '  P o isS le io ” R ad ia  Ł a"re zT £ T iIr ie^ i 
możliwości lite rack ie . 20.30 And. Chopinow ska. 21.00 częściowego k o rzystan ia  ze S tu d ia  w ■« <

t m a

t a o  B. »*

TABELA WYGRANYCH 5 4  LOTERII
2 -g | d*i«ń ciągn ien ia  1-szej k lasy

80402 822 857 82188 192 279 610 930 
83023 189 879 84184 444 85807 849 
86066 37427 787 88433 513 595 759 
91007 378 840 92178 673 93340 279 
94426 518 65070 115 414 684 96079 188 
558 565 97878 974 98000 521 99027 66« 
867 831.

Dftl**y ciąg wygrfanych po 1.000 *1 
« l-go dnia ciągnienia.

35077 422 589 609 75 
922 36063 148 81 252 683 739 42 65 
79 802 32 991 37195 282 83 326 409 40 
545 821 25 43 945 38058 81 147 52 204 
468 510 16 45 641 776 89 876 971 39073 
170 226 56 72 94 343 495 500 48 71 
95 845 725 815 19 29 40021 87 126 433 
38 504 40 789 980 41225 794 42208 363 
439 504 6 68 702 801 59 43014 36 115 
260 330 38 73 647 781 88 99 865 91 
903 51 97 44090 203 307 73 486 635 
791 823 56 958 75.

45046 54 161 377 422 581 831 943
46101 25 39 40 88 213 33 51 79 97 333
72 469 506 10 58 23 89 607 39 820 91 
916 87 47008 36 385 90 570 683 710 84 
947 48004 5 263 80 317 510 92 648 71 
739 893 49003 164 283 550 872 791 880 
966 50294 515 095 740 72 971 51128 61 
244 395 402 14 54 818 734 73 835 926 
52112 259 368 540 78 647 761 89 945
95 53000 118 81 95 208 29 332 91 431 
63 84 653 71 722 51 815 47 912 21 75 
54093 284 397 558 66* 740 801 99 911
96 55062 92 236 418 57 023 792 56122
73 778 937 90 57057 170 285 412 760
816 76 917 58051 181 374 81 591 93 
741 72 95 936 59029 238 62 342 60 468 
741 814 981.
60013 133 313 764 71 811 23 55 69 61012 
150 261 82 317 27 86 538 60 648 86 830 
930 74 02052 114 17 20 370 438 66 84 
664 779 867 974 63014 17 116 59 268 
578 807 832 952 84002 7 79 136 302 
437 *51 510 672 723 854 878 9P8 65086
143 287 305 61 496 543 765 86023 202
58 724 87017 43 82 165 229 349 66 74 

7i»0sn 77776 74351! laa aoi i”“«’  454 502 701 3 949 68037 149 73 98 231
77265 692 848 863 79001 653 323 672 33 354 93 403 47 528 89087 243 49

W ygrw a *00.090 i i  p a d ł*  na N r  
41041 w  K  A cśani* .

Wygrane pa 100.000 *! padły na
M r N r  12485 27479 28242 33941 49831 
417884 89370.

Wygrane p a  50.000 a i p a d ły  n*. N r  
N r  4527 13580 14428 26838 32987 
71482 97358 98254.

W y g ra n e  p a  20.000 z ł  p a d ły  n_an 
2740 4299 26453 34542 35505 3»4/a 
45637 47079 52041 54132 54536 5 5 n u
58011 58717 62020 62069 62134 7LWO
#1497 83858 92360 93563 96897 9934s.

Wygrane pa 10.000 z l padły n* Nr 
N r  2241 8026 8123 11366 12649 1405 ' 
14937 18196 18880 20742 21756 230ló
25534 26091 26283 27863 31721 32808
23837 34750 40938 41148 41734 499»o
56069 56869 57510 58018 59707 6034a
61701 83107 68455 66893 68855 698(»
69304 70771 71407 71923 76283 80080
80938 81462 83183 86495 87204 87óói
89138 98B85 90997 91240 91647 917M
92317 97010 97258 97342 99081 993-8-

W y g r a n e  p o  4.00# s ł  p a d ły  na N r  
N r  458 479 592 1140 2618  934 3221 
442 5089 476 7272 27# 786 8054 080 
442 9041 10060 200 213 11403 848 
14033 681 454 927 15612 887 16263 M  
355 94P 17341 18098 286 494 191*- 
467 21337 23082 453 960 24824 2 3 ^  
894 27276 534 615 28336 29265 
30472 31431 32035 33214 34322 336 
782 36050 166 282 509 *6153 37398 820
38922 39033 171 432 « »  * *  ®
43264 44022 49388 46b67 47160 23ó 
046 48672 49027 4=11.

51121 176 671 52073 541 596 
U ? 5 ? 8 t  989 54169 55264 914 56596 
57447 58853 598*7 875 60007 306 89 
61589 871 82049 060 131 413 605
S  726 741 744 759 881 926 00183

m  m l , s u  « * «  » *  ™ ?/9. “
« ,  . . .  m  m

ŁicopMiENpażćc*VSICI*‘ł*cV

Produkcji Państw. Fabr. Zjedn. Zakł. 
Przem. Farmac.

Ż ą d a ć
w a p t e k a c h  i d r o g e r i a c h

L>Ł wiecz. 22,00 Muz. tan . 28,00 O statnie uszkodzeń. 10 sńutch bowiem Ciem— wi&dom. 23.10 Mus, ton.

14,47 Konc.
ności kierowca nie zawsze może na 
czas spostrzec niebezpieczną w yrw ę! 
i wyminąć. j

Hierarchia napraw
Gdybyśmy ustalali kolejność n a- '!udowa^aM lT 

prawy najbardziej niebezpiecznych 21,00 Dzi&u. wiecż. 
odcinków, to przede wszystkim na- j 
leżało by się zająć w iaduktem  i mo
stem Poniatowskiego, choćby dla te
go, że trasą tą  k ieruje się większość 
miejskich linii autobusowych, a 
prócz tego m kną tu  setki wozów

W n u t v i  I I
tyczeń. 17,00

YMCA.

Mułł  pepul. 
z Neajio- c m s D17,30 „Podró* do Ziemi św ie tej 

'.u". 17,45 Muz. kam eralna . 18,03 A rie i pie , 
śni. 18,20 „O braz W arszaw y". 18,35 Muł 
lekka. 19,00 W iad. dz. rad . 19,30 „A rcy- 1 „A TLA N TIC”  (Chm ielna S3) i „M elodia
dzie ła  muz. są  d la  w szystk ich". 19,55 „ T ra  '.serc” , godz. 14, 16.80, 21.30. Zw. Zaw. 1J.
sa  W u-Z et" frag m en ty  poem atu. 20.30 Mu

(ono. Chopinowski.

OGŁOSZENIA DROBNE

W W arszainie brakuje szyb 
a micher robi spustoszenia

Od paru dni szaleje nad Warszawą
Silna wichura, której od czasu do 
ctasu pomaga ulewny deszcz, W wie
lu punktach miasta wiatr zrywa z da
chów nhezbyt solidnie przymocowaną 
blachgy której,, wcale nieraz potężne 
płachty spadają na ulicę, siejąc po
płoch wśród przechodniów. Wypadek 
taki zdarzy! się np. wczoraj na Kra
kowskim Przedmieściu przed „domem 
bez kantów". Zerwana przez wiatr 
blacha ważyła kilkanaście kilogra
mów.

„AKTUALNOŚCI”  (w k in ie  S y rena) I 
od d n ia  23.7 zaw iejaone n a  okrea le tn i.

„AKTUALNOŚCI”  (w k ln ie  S ty low y)!
ty iko  jeden  eean i o god*. U . N ow y p ro 
g ram  ak tualności n r  45.

„PA LLA D IU M " (Złota 7-9): „E e io n *
-------------   i lata". Bocz. eean*.: 14,90, 18,15, 91 ł Zw,
leg itym ację kaw. o 17.

„PO L O N IA " (M arezatkow ika 66): „D e
cyzja prof. M ilaaa” . P o c ł  g. 18. 15, 19, ̂ _____ _ 21,30. Dla Zw. Zaw. 17.

ZJEDNOCZENIE P rzem ysłu  O brab iarkę- „SY REN A " (Inżyn ierska  2)- Dwulieo- 
wefc'o w P ruszkow ie, ul. S ienkiew icza 19, i w e kobieta” . Początek  seansów : 15. 17, 
zaangażu je  fin an sis tę  s  dok ładną znajo- i 19 (d la  Zw. Zaw .), 21 
rnośelą jednolitego  p lanu  kon t 1 księgo- s t v t i > w v „  
wości przem ysłow ej na  stanow isko in- W n in -i 
s tru k to ra  finansow ego. Podanie w raz z Zaw iA  ’

W ic h u ra  iw z v n i i a  ta k ż e  e n u a lc e z e  iye to rysem  należy składać do W ydziału  . . .W ic n u ra  poczynm a Także SpuM oJZ*. Personalnego  Z. P . O. w P ruszkow ie. „TĘC ZA " (Suzina 4): „Zuch dziewczy
n a  w s ro d  n y b .  N ie  w iadom o* ezy 7393 • p°c*- seansów : 15, 17, *1, d la  Zw,

UNIEW AŻNIAM  zagubion e
Zw. Zawód, M etalowców na  nazw isko P o l 
ław ski Rom an, zam. w W arszaw ie, p rzy  
ul. W spólnej 7.

(M arszałkow ska 112) t 
g. 11, 15. 17. 31. Dla Zw.

rz e c z y w iś c ie  sz k o d y  by ły  ta k  d u ż e  SZKOŁA K osm etyki, M asażu Leczniczego, j EM AGA! W kinach „T ęcza’
czy też s p ry tn i  szklarze wyzyskali tyl Sportow ego M arii K aspersk ie j — W ars za- w niedziele i św ię ta  pierw:

noln
czy też sprytni szklarze wyzyskak. tyl Spo 
ko „sprzyjające" okoliczności — dość, wa’ Smolna 3S- 
żs wczoraj nie można bylo dostać w 
Warszawie szkia okiennego. Powinny 
się tym bliżej zainteresować właściwe 
władze przemysłowe i... na wszelki 
wypadek kontrolne^ Zbliża się bo. 
wiem zn ia  i nie tylko wiatr ale i 
chłód powodują zwiększenie się za
potrzebowania na szkło okienne, (pa)

7250 godz. 18.
św ię ta  p ierw ssy

.S yrena" 
seans e

K i n o  „ST Y L O W Y
(godz. 13, 15, 17, 21 
Zw. Zaw. godz. 19)

l i

Dziś Premiera!!!
rW  A K  A C  J E "
R e ż y s e r :  K. ANANK1N. — P r o d .  J . A. Ranks

Gainsborough Picture.

WIEDZA"
JUŻ JEST W SPRZEDAŻY

II wydanie podręcm ika dla mkół 
T E O F I L  W O J E N S K I

HISTORIA LITERATURY OJCZYSTEJ
Tom I.

Rozszerzone II wydanie. — Poprawione i uzupełnione tekstami.
Zamówienia zbiorowe 1 ekspedycja:

CENTRALNA KSIĘGARNIA — WARSZAWA, UL. LWOWSKA 5.

0 S 0 T H T
C lN I S A L n y

C B G  i P P S ^ j
W ydawca; HADA NACZELNA PFS

Redaguje; Komitet Nakład: Spółdz. Wfvd. „WTiedza‘

Redakcja i Administracja. W arszawa, Al. Jerozolimskie 85
Telefony: Redaktor Naczelny 8.85-01, Sekretarz Redakcji 8.85-02, 
Dział Ogłoszeń 8.85-05, Admin. D rukam i 8 80-37, D rukarnia 8.7y-6Ę 

_________  Adm inistracja W ydawnictwa 8.85-04.

Godziny przyjęć: Redaktor N a c z  g. 10 -  U ,  S e k r e t a r z  R e d  g. 13 - 1 5  
A d m in is t r a c ja  c z y n n a  o d  g. 8  d o  15. K a s a  c z y n n a  o d  g. 8  d o  14

Konto czekowe PKO nr 1-980

Dalsxy eiąg wygranych po 1000 zł podany będąU Jutro

ŻAK LAD V WYTWÓRCZE SPÓŁDZIELNI GOSPODARCZEJ Z.W.M.
przyjm ą od zaraz wykwalifikowaną siłę na stanowisko

K I E R O W N I K A  S Z W A L N I  
W arunki dobre — do omówienia. Zgłoszenia osobiste przyjm uje 
Wydz. Pers. Z. W. między godz. 8 — 11 przy ul. Szczęśliwickiej 32/34 

k/Dworca Zachodniego (Ochota).

p ^ v Pr^ um er>tę na ,e*  o” '*-

zm ianie ad resu  pgdaó trseb a  poprzedui a ó rw . *

CENY OGŁOSZEŃ I
Ogłoszenia d robne po zł 30 za w yraz. Poszukiw anie pracy po zł 15 sa w vraz 
W tekście redakcy jnym  do 70 mm zl 100. od 7 1 - 1 2 0  mm zl 140 od 121 -  200 
min zl l i» ,  od 201 — 300 mm zl 225, pow yżej 300 mm zl sou za 1 mm szerokość
l szpalty . Za (ekstern do 70 mm zl (KI; od 71 — 12o roni zl sO od 121  300 mm
f* liU\, * 1 T 30(: mm sl 130. pow yżej 300 mm zl ISO ,'. T  ^  „ £ £ k o ś ó
»a«2f n,m* ¥  6lJ’ od 71 — 7-6 mm zl 7ó, od 131 — 200 nsl 180. od 201 — 300 mm zl 150, powyżej 300f mna zl 20o z .  1 mm szerokość

1 szpalty . Z - niedziel* 1 św ię ta  dolicsa się 30 proc. Za lariuiuow y d ru k  oeiosse* 
▲ din 1 m a trac ja  nie odpow iada.

OGŁOSZENIA PRZY JM U JĄ  «
O entraine B iuro Ogł. 1 Reki. Sp. Wyd. „W iedza" Oddział w W arszaw ie, Al 
Jerozolim skie 85, tei. 885-05 oraz A gentury m iejsk ie: Al. Gen. S ikorskiego 18— 
..Im pet , K olektura M arszałkow ska 1 — L. Urbanowicz, sk lep  a mat- pism.
1 w szystkie oddziały Sp. W ydaw n. „W iedza” w Polsce, Polska Agencja P ra  
sowa — B iuro Ogłoszeń 1 Reklam  W -wa ul. Młodz. Jugosłow iańsk ie j 11, wszystkie 
oddziały P. A. P. w Polsce, B iuro Ogłoszeń „C zyteln ik" — C en tra la  u  D»- 
szyńskieso  16 i oddziały M arszałkow ska 3/5. P oznańska 38, T argow a 67, 
", S r ! * .  -T  W arszawa, M arszałkow ska 95. Sp. Agencji P rasow ej „G lob” 
ul. Złota 4, B iuro Ogłoszeń Teofil P ie traszek  W areaawa, W spólna 50, t*l. 855-Ui.

B er  59733 I
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Dożynki w Nieznanicach
'Nr 2C1

Nieznanice, we wrześniu. .
Wieś i majątek Nieznanie* leżą 

tuż przy gzosie Warszawa — Kato
wice, w odległości kilkudziesięciu ki 
lometrów od Częstochowy. W ma 
jątku, który jest własnością Państwo 
wych Zakładów Hodowli Roślin 
Istnieje stacja hodowlana buraka cu
krowego 1 nasion zbożowych. W 
siedztwie Nieznanie znajdują się je
szcze dwa inne majątki PZHR—Ma
słowice i Chełmno.

Dorocznym zwyczajem odbyły się 
tu 18 bm. dożynki, w których poza 
licznie zgromadzonymi robotnikami 
majątków wzięli udział wojewoda 
łódzki tow. Szymanek, przedstawiciel 
Min. Rolnictwa i Ref. RoL ob. Pa
jąk, dyrektor PZHR ob. dr Lek- 
czyńska, oraz pracownicy centrali 
PZHR. V

(KORESPONDENCJA W łASN A „ROBOTNIKA**)

Świetlica w pałacu
Gdy tylko mijamy udekorowaną 

bramę wjazdową rozległego majątku, 
witają nas dźwięki kapeli ludowej,

wygrywającej skoczne melodie. Har
monist* kolebie się se strony na 
stronę, rozciągając z pasją miech in
strumentu. Skrzypek (jak każdy zre
sztą skrzypek) wpatrzony w niebo 
wytupuje sobie takt odświętną parą 
nowiutkich butów. Basetla idzie w  
sukurs trąbce.

Nieznanice witają gości. Regional
ne, barwne stroje wieśniaczek mie
szają się z miejskimi strojami przy
byłych. Park i sale pałacu wypełnio
ne są gwarem, śmiechem, a nade 
wszystko muzyką. Pałac 1 majątek 
był niegdyś własnością obszamicze- 
go kapitalisty. Czy jeszcze kilka lat 
temu, nawet w najbardziej śmiałych 
marzeniach, wieśniacy przypuszczali, 
iż dzieci ich będą się bawiły w jed
nej x  sal pałacu, przerobionej teraz 
na przedszkole? Czy młodzież przy
puszczała, te świetlica robotnicza i nych 
znajdzie pomieszczenie w innej sali ■ cząt 
rezydencji Jaśnie wielmożnego"?

W świetlicy tłok. Kilkanaście par 
wywija oberka.

Oooobeeerek! obereeecekl

Z manewrów na dożynki
W pełnym rynsztunku bojowym za 

jeżdżą właśnie na dziedziniec zmo
toryzowana kolumna wojska. „Gość 
w dom Bóg w dom“ — według tego 
staropolskiego przysłowia żołnierzy, 
którzy odbywają na terenach mająt
ku jesienne manewry wita gospo
darz domu, administrator inż. Górski.

Nasi chłopcy wiedzą, że na dożyn
kach bez muzyki ani rusz. Trąbka
mi posługują się oni zresztą tak sa
mo dobrze, jak automatami, czy ka
rabinami. Marsz nie jest na dożyn
kach wcale gorszą melodią od popu
larnego oberka. Żołnierskie mundu
ry znakomicie pasują do regional- 

strojów roześmianych dziew-

      ■ 1 "  '  —  —  -  . ■ i " ■

i j  v sali koncertowe j
Koncert na  budow ę Domu Muzyka

I. Dubiska—Ada Sari—J. Smidowicz
Centralne Biuro Koncertowe xerr- KiezpaAszczyzny i właściwym tem- 

walo x denerwującym szablonem perarr.entem wykonane „Zaloty“ 
programów tew. koncertów składa- Cassadó i popularną ^Andaluzę" 
nych. Artyści biorący udział w  te- Sarasatego.
go typu koncertach mieli po kilka  Ada Sari, należąca przed wojną  
„wyjść“, co przeważnie utrudniało do najwybitniejszych śpiewaczek 
im  rozśpiewanie się lub rozegranie, koloraturowych o międzynarodowej 
a w  dużym  stopniu rozpraszało kon sławie — przypomniała sw ym  tak  
centracjg uwagi słuchaczy. N a o- licznym swego czasu wielbicielom  
mawianym  koncercie słuchacze w y sztukę zawsze pełną wytwornego 
słuchali trzech małych recitali: for- umiaru i głębokiej kultury wokal-' 
tepianowego, wokalnego i sk rzy p  nej.
cowego.. Inowacja słuszna  i należa- Znany i ceniony pianista war
to by ją  nadal stosować w  podob- szawslti Józef Smidowicz robił iw o  
nych imprezach. Koncert stracił ce- żenie niezbyt dysponowanego. Nie 
chy rewiowości, zyskał zaś no po- mniej uw ażam y za rzecz słuszną 
wadze. zauważyć, iż preludżowanie przed

Spośród trzech wykonawców naj- poszczególnymi punktam i progra- 
większy sukces odniosła Irena Du- m u należy do najsłuszniej zarzuco- 
biska. Znakomita ta  skrzypaczka nych zwyczajów. Zwłaszcza jako  
cieszy się wśród warszawskiej pu- „przygrywka“ do m uzyki chopinow 
bUczności koncertowej wielką po- skiej — budziło nieżyczliwe zdziwię- 
putarnośeią i sympatią. W wyko- nie większości słuchaczy, 
nanym  przez nią programie na Kwa Werników na akompaniując
pierwszym miejscu postawić należy Adzie Sari i Jerzy Lefeld towarzy- 
mistrzowsko zagraną fo n ta n n ę  ssąc Irenie Duibiskiej zasłużyli na 
Aretuzy" Karola Szymanowskiego, wysokie uznanie, 
następnie t  stylow ym  wyczuciem TADEUSZ MAREK

f)!A EKRANACH STOLICĄ
45 program aktualności

Nowy program aktualności w  ki- Imiennictwo na zachodziet‘. Film  z 
nie ,jity iow y“ jest niezwykle inte- cyklu popularnych film ów  o prze- 
resujący. N a czoło programu wybl- m yślę zrealizowany przez A. Swid- 
ja  się naukowo-popularny film  ra- wińskiego ze zdjęciami J. Stefa- 
dziecki pt. p o zo rn a  śmierć“ („A- noioskiego jest interesujący. Szcze- 
n a b i o z a Z d j ę c i a  do tego film u gólniej pierwsza część, traktująca o 
dokonywane pod wodą, w  bryle lo- odbudowie włókienniczego przemy- 
du, w  znacznym  powiększeniu mi- siu Dolnego Śląska, jest bardzo cie- 
kroskopowym, wreszcie w  tempie kawa. Dane statystyczne ujęte są 
zwolnionym lub przyspieszonym przejrzyście, film  stanowi niewąt- 
w ykazują wartość jaką pr zeds ta- pliwie pozytywny wkład do propa- 
wia w  naturze p o zo rn a  śmierć“ gowania idei planu trzyletniego, 
dła zachowania gatunku. zakończenie oglądamy amery-

Ze względu na znane nam kształ- kcuislA film  m uzyczny „Skyline se
ty  płaza najbardziej interesująca renaded reżyserii Reginalda Le Bor 
część film u dotyczy zimowego ga, produkcji „Universal". Tego ro- 
„snu" żaby, Mora jest nie ty lko  u- dm ju  fibny am erykańskie są bar- 
bezuładniona, ale najzupełniej poe- dx> nierówne. Ten udał się nadspo- 
bawiona czucia. dziewanie. Obok doskonałej orkie-

F ilm  realizacji Michajlowa jest t tr V jazzowej, widzimy świetne po- 
z.łakomicie fotografowany i dosko- Vmi taneczne i słyszym y kapitalny 
nale skomentowany w  języku poi- chór, który między innymi wykonu- 
skim . Wersję polską opracował „Iw & w sposób zupełnie niespodziswa- 
s ty tu t Filmowy". nV Piosenkę „bałałajka".

Poza tym  widzimy w programie Program wart jest obejrzenia,
polski film  średniometrażowy „Wló L. B.

— Gdy po ćwiczeniach wolny ma- 
mamy czas...

Plon niesiemy...
Dudnią traktory, mkną kłusem 

ezwórki przybranych w kolorowe 
wstęgi koni, poważnie sunie młoc
karnia. Ba! Nawet kuźnia z rozża
rzonym paleniskiem jest dziś rucho
ma. Dwóch zuchów - kowali krzesze 
młotami iskry z rozpalonego żelaza.

Korowód dożynkowy rozpoczęty. 
Na wprost rozpiętego transparentu 
z napisem „Niech rozbrzmiewa wol
ny śpiew", którego litery złocą się 
kłosami pszenicy, stanęła trybuna. 
Białoczerwoną flagę przykrywa 
wspaniała mozajka orła, wykonane
go z ziaren zbóż.

Defilują zaprzęgi gospodarskie, 
ciągnie zwarta grupa żeńców. Idą 
równiutko, w nogę, jak żołnierze. 
Trzymają dumnie kosy. Hej! a bo to 
raz broń ta  była lepsza od karabi
nów i armat. Za nimi kopaczki. 
Wciąż gra kapela. Bęben niezmordo 
wanie wybija takty i... naraz ude
rza pieśń dożynkowa:

Plon niesi:m y plon 
gospodarzom w dcm...
Przodownice pracy! Mają wianki 

na głowach i naręcza uplecionych ze 
zbóż wieńców. Przodownice Niezna-

dały dowód zrozumienia, dowód doj
rzałości społecznej.

Defiladę w otoczeniu zaproszonych 
gości przyjmują starał przodownicy 
pracy. Przyjmuje ją eała robotnicza 
ludność folwarków. Oni są gospoda
rzami, gospodarzami na państwo
wym majątku rolnym.

Na trybunę płyną wieńce. Dła Min. 
Rolnictwa, dla wojewody, PZHR, 
administratorów. Jest także ogrom
ny bochen chleba, koszyeaek owo
ców i koszyczek jaj.

Podarunki dla przodowników
Dzianą się ludzie, dziwią się bidzie 
aa naszym wieńcem gromada idzie.

Chór dziewcząt zawodzi melo
dyjną piosenkę. Przepiórka to naj
większy wieniec dożynkowy zakoń
czony pióropuszem kłosów pszenicy 
i żyta.

Z rąk dyrektora PZHR dr Lek- 
czyńskiej zespoły przodowników o- 
trzymują cenne podarunki. Niezna- 
nice — radio dla swej świetlicy, Ma
słowice — sprzęt sportowy, Chełm
no — biblioteczkę.

Przemówienia są krótkie. Tacy 
przodownicy jak ob. Gaworski — 
karbowy z Masłowic, Lewandowski 
z Chełmna, czy Borylski z Niezna
nie, to przede wszystkim ludzie co
dziennej, mozolnej pracy. Wiedzą 
oni, że spółdzielczość na wsi to wal
ka o lepszy byt chłopa, to walka ze 
spekulacją i resztkami rodzimego ka 
pitalizmu wiejskiego, że zastosowa
nie traktorów to najlepsza gwaran
cja podniesienia wydajności pól.

Zabawa
W parku czekają suto zastawione 

stoły. A obok niestrudzona kapela 
rżnie „od ucha". Nikt z młodych nie 
myśli o jedzeniu. Starsi, posilając 
się, podziwiają krążące pary. A po
dziwiać jest co. Te ogniste krakowia
ki, powolne ale rytmiczne kujawiaki, 
mazurki, polki. Tylko czasem zakra- 
dnie się w przerwie ludowych me
lodii jak zła nuta jakiś wariacki 
fokstrot, lub nudne tango.

— Takie łażenie — opiniują starsi 
wieśniacy — taniec to, czy żałobny 
pochód. Nie ma jak poleczka

Długo jeszcze w nocy pałac i park 
w Nieznanicach rozbrzmiewał ludo
wymi melodiami bawiących się wieś

Od przodu i tylu
O zachowaniu się ludzi w tram

wajach, właściwie powinien pisać 
raczej pastuszek niż felietonista, 
bo przykro stwierdzić, ale rozsą
dni poza tym  obywatele Warsza
wy, w tramwajach i autobusach 
zachowują się mniej więcej jak 
stado baranów.

Z dawien dawna istnieje prze
pis, na m ocy którego wsiada się 
do tramwaju tylnim  wejściem, w y
siada natomiast przednim. N ie 
przypuszczam , żeby znalazła się 
warszawianka lub warszawiak, 
którzy by o tym  przepisie nie wie
dzieli.

A  jednak...
N a jakim kolwiek przystanku, do 

jakiegokolwek tramwaju, zawsze 
co najmniej jedna trzecia pasaże
rów wsiada i wysiada akurat od
wrotnie.

Są tacy, którzy znajdując się a- 
kurat w samym środku wozu, z re
guły idą do wyjścia w tył.

Że niby mniej ludzi i szybciej 
się wysiądzie.

W ysiądzie się może i szybciej, 
ale ze szkodą wsiadających i re
gularności komunikacji miejskiej, 
bo nie ma lepszego sposobu na 
przetrzym anie tramwaju na przy
stanku, jak zaburzenie bądź co

bądź przez M Z K  przemyślanego 
i przez lata wypróbowanego sy
stemu.

A  potem  ma się pretensje do 
konduktorów, do kontrolerów, do 
M ZK , do prezydenta Tołw ińskie
go i do obecnej rzeczywistości, że 
w tramawajach i autobusach jest 
tłok, że się nie m ożna dostać, że 
Źle kursują i że w ogóle.

A kto winien? M oże tam trochę 
i M ZK , ale głównie my sami. Je 
steśm y narodem zadziwająco prze 
kornym, głęboko rozmiłowanym  
w omijaniu przepisów, choćby by
ły najsłuszniejsze.

K ocham y robić odwrotnie n iż  
inni i jeżeli nam tego robić nie 
pozwalają — uważam y to za na
ruszenie naszej wolności osobistej.

Potrzebne jest nam wyrobienie 
instynktu społecznego, a nie upar
te hodowanie instynktu  przekory.

W czoraj jechałem tramwajem i 
wysiadając, ruszyłem  do tyłu wo
zu. Na szczęście w porę się zor
ientowałem i w ostatniej chwili 
przebiegłszy galopem przez całą 
długość tramwaju —  wysiadłem  
prawidłowo.

I w zw iązku z tym  powstał ni
niejszy feleton. STR Ą C ZE K .

Robotnicza Olimpiada Szachowa
Pierwsze wiadomości ze  S p ind ie row ego  Młyna

mc, Chełmna i Masłowic. Pracą swą niaków. Nadchodziła niedziela... (St.)

Rozpoczęto już walkę  
z wyzyskiem  na wsi opolskiej

OPOLE (tel. wł.). Rzucone przez 
obydwie partie robotnicze hasło wal
ki z wyzyskiem na wsi — znalazło 
wśród biednych chłopów Opolszczyz
ny echo bardzo szerokie. W odpowie
dzi na to hasło krystalizować zaczy
nają się już pierwsze etapy tej wal
ki z wyzyskiem biedoty wiejskiej. 
Oto na terenie Wójtowej Wsi pod 
Opolem bi.dacy rolni zmuszani są 
przez bogaczy wiejskich do pracy 
przez 19 godzin dziennie, przy czym 
za cały ich wysiłek otrzymują wy
nagrodzenie od 1.500 — 2.000 zł mie
sięcznie. Kilka jaskrawych faktów 
tego rodzaju podano ostatnio do wia 
domości odnośnych władz..

Rolnik Baron Aleksy zatrudnia u 
siebie w charakterze pomocnicy rol
nej 20-letnią Kanię Ernę. Pracuje 
ona przez 15 godzin na dobę i w za
mian za to otrzymuje wynagrodzenie 
1.500 złotych miesięcznie. Chytry rol
nik posunął swój wyzysk nawet tak 
daleko, że zgłosił swą pracownicę do 
Ubezpieczalni na niepełną kwotę za
robku, podając, iż pracownica pobie
ra tylko 1.000 miesięcznie.

Podobny wypadek zachodzi u rol
nika Walecko Konrada. Zajęta u nie

go w charakterze pracownicy rolnej 
Małgoś Rozalia pracuje 16 godzin na 
dobę i otrzymuje tytułem wynagro
dzenia tylko 1.300 zł miesięcznie.

Nie lepiej przedstawia się sprawa 
u Sikory Gertrudy. Zatrudnia ona w ! 
charakterze pracownicy Adelę Ber-I 
nard i płaci jej za 17 godzin praćy 
dziennie zaledwie 2.000 zł miesięcz
nie.

Baron Anna przyjęła na pomocnicę 
rolną Ernę Szklorc i za 19 godzin 
pracy dziennie wypłaca jej 1.500 zł 
miesięcznie.

Tymi jaskrawymi faktami wyzy
sku zajął się ostatnio na podstawie 
raportu władz opolski Inspektorat 
Pracy. Wyzyskiwacze pociągnięci bę
dą do odpowiedzialności za narusze
nie ustawy o czasie pracy w rolni
ctwie oraz za nieprzestrzeganie ta
beli płac według obowiązującej w 
rolnictwie umowy zbiorowej.

Tego rodzaju forma walki z wy
zyskiem na wsi znajdzie niewątpli
wie naśladownictwo i na innych te
renach rolniczych. Takich stosunków 
jawnego wyzysku człowieka przez 
człowieka nie będziemy tolerować.

SPINDLERÓW MŁYN. (Tel. wł). 
Gm bo spóźniony wyjazd naszej dru 
żyny na Robotniczą Olimpiadę Sza
chową nie przeszkodzi jej na szczę
ście wziąć udziału w rozgrywkach, 
gdyż z zapowiedzianych początkowo 
dziesięciu drużyn staw ło się tylko 
pięć, w kolejności losowania: 1. Pol
ska, 2. Wągry, 3. Jugosławia, 4 
Szwajcaria i 8. Czechosłowacja. Tur
niej rozpocznie się z opóźnień em 1 
odbędzie się w normalnym ,,turnie
jowym" tempie — jedna runda 
dziennie.

Składy poszczególnych ekip (we
dług kolejności szachownic) są na
stępujące:

Polska: 1. GadaUński, 2. Szap'el, 3. 
Tarnowski, 4. Grynfeld. rezerwa: 
Krulisch (będący jednocześnie k;-e- 
rowinikiem naszej ekspedycji).

Węgry: 1. Szabo, 2. d r Bar cza, 3. 
dr Sz ły, 4, G ereben, rezerwa: Ba
tony i.

Jugosławia: 1. inż. Vidmar, 2. Puc, 
3. Rabar, 4. Janosevicz, rezerwa: 
Kosticz.

Szwajcaria: 1. Walther, 2. Bhent, 
3. Seiterłe, 4. Evert, reaerwa: Bran
di i.

Czechosłowacja: 1. Pachman, 2.
Foltys, 3. Richter, 4. Zita, rezerwa: 
dr Ujteliky

Trzeba powiedzieć otwarcie, że 
drużyna nasza stoi przed bardzo tru 
dnyirą być może przerastającym 
jej siły, zadaniem. Jest to Olimpia
da Robotnicza, na którą wysła
liśmy ekipę składającą się wy
łącznie z członków Związków Za
wodowych, czyli tzw. ,,maią", wzgięd 
nie „dauigą" reprezentację Polski. 
Makarczyk, Gawlikowski, Śliwa i 
Plater, pozostali tym razem w domu. 
Ścisłe trzymanie się regulaminu, choć 
wypadło dla nas niekorzystnie, nie 
jest oczywiście błędem, ale w każ
dym razie dziwi nas nieco skład nie. 
których ekip, zwłaszcza Węgier i 
Czechosłowacji, które są identyczne 
z ich „pierwszym garniturem" pań
stwowym. W meczach z tymi druży
nami szanse nasze są b. słabe, Szwaj 
carię natomiast powinniśmy pokonać, 
a z Jugosławią, w tym składzie w 
jakim występuje, można popróbować 
szczęścia, choć drużyna, której r  e. 
z e r w o w y m  jest gracz klasy 
arcymistrza Kosticza — obiektywnie 
biorąc przewyższa naszą znacznie.

W pierwszej rundzie drużyna Pol
ski pauzowała. Węgry, zdecydowany 
faworyt, pokonały pewnie Czechosło 
wację 3:1, a Jugosławie, jak było do 
przewidzenia, wygrała wysoko ze 
słabą Szwajcarią 3,3 : 0,5.

W drugiej rundzie mieliśmy ciężką 
przeprawę, właśnie z Węgrami. Prze 
graną naszą w stosunku 1:3 możemy 
jednak uznać za poważne osiągnię
cie. „Połówki" dla nas uzyskali: Sza- 
pied, na drugiej szachownicy rem i
sując czarnymi z Batwzą i Grynfeld, 
(któremu zresztą dopiselo szczęście), 
na czwartej również czarnymi, remi
sując z Getrebenem, Tarnowski prze
grał z Szily, a grający na pierwszej 
szachownicy Gadaliński miał co 
prawda doskonałą partię ze słynnym 
arcymi*trzem Szabo, jednak gruby 
błąd popełniony w najwyższym nie- 
doczasie kosztowa) go eo najmniej 
<W> p.

W drugim meczu tej rundy Cze
chosłowacja nieoczekiwanie osiąg
nęła zaledwie remis 2:2 z Jugosła
wią. Pauzowała Szwajcaria.

Po drugiej rundzie prowadzą Wę
gry 6 ( z 8) przed Jugosławią 5,5 
(z 8). Dalej idą: Czechosłowacja 3 
(z 8), Polska 1 (z 4) i Szwajcaria 
0,5 (z 4).

Miejska Rada Związków Zawodo
wych w Połczynie.Zdroju. Pismo Wa
sze skierowaliśmy do Dyrekcji ,.Fil
ms Polskiego" w Warszawie.

Grono Robotników ł Pracowników 
M. K. Warszawa. Akcja przeciwko 
spekulantom została podjęta natych
miast i dala już zadowa^jące wyniki. 
Rzecz oczywista, że wykupywan.; to. 
waru w sklepach spożywczych przez 
osoby, rozporządzające większą ilo
ścią gotówki, godziło w cały świat 
pracy. 2ywnośei jest dosyć, a uka
ranie panikarzy, przywraca porządek.

Zdzisław — Piastów. „Robotnik" 
od paru dni drukuje powieść Kon
stantego Paustowsk-iego p.t. „Dalekie 
Lata".

KONSTANTY PAUSTOWSKI . 8)

D A L E K I E  L A T A
Tłumaczył Jerzy Jędrzejew icz

PODRÓŻ DO CZĘSTOCHOWY

W Czerkasach nad Dnieprem mieszkała druga moja babka — 
Wincentyna Iwanowna, wysoka staruszka, Polka.

Miała wiele córek. To były moje ciotki. Jedna z nich, Eufro- 
zyna Grigorjewna, była przełożoną gimnazjum żeńskiego 
w Czerkasach. Babka mieszkała u niej w dużym drewnianym 
domu.

Wincentyna Iwanowna zawsze chodziła w  żałobie i w  czar
nym czepku. Po raz pierwszy włożyła żałobny strój po upadku 
powstania polskiego w 1863 roku i od tego czasu ani razu go nie 
zmieniała.

Wszyscy byliśmy przekonani, że w czasie powstania zginął 
narzeczony babki — jakiś dumny buntownik polski, z pewno
ścią całkiem niepodobny do ponurego babcinego męża — byłe
go notariusza w miasteczku Czerkasach.

Dziadka słabo sobie przypominam. Mieszkał w malutkiej fa
cjacie i rzadko stamtąd schodził. Babka umieściła go tam od
dzielnie od wszystkich z powodu dziadkowego niepohamowane
go nałogu palenia.

Czasami zaglądaliśmy do jego pokoju, w którym powietrze 
było zamglone i gorzkie od dymu. Na stole leżały góry tyto
niu, wysypanego z pudełek. Dziadek siedząc w fotelu napychał 
drżącymi, żylastymi rękoma papierosa za papierosem.

Z nami nie rozmawiał, tylko swą ciężką ręką wichrzył nam

włosy na karku i obdarowywał nas liliowym, glansowanym pa
pierem, w który pakowano tytoń.

Dość często przyjeżdżaliśmy z Kijowa w odwiedziny do babki 
w Czerkasach. Babka lubiła w swym postępowaniu trzymać się 
ściśle określonego porządku. Rokrocznie na wiosnę, w czasie 
wielkiego postu, odbywała pielgrzymki do różnych świętych 
miejsc katolickich — do Warszawy, Wilna lub Częstochowy.

Największe starcie między babką i moim ojcem nastąpiło 
wtedy, gdy babka skorzystała z nie< oecności ojca, który wyje
chał wówczas na kongres statystyczny do Wiednia, i zabrała 
mnie z sobą na jednr ze swych religijnych wycieczek. Byłem  
bardzo z tego szczęśliwy i nie rozumiałem, dlaczego ojciec tak 
się później oburzał. Miałem wtedy osiem lat.

Pamiętam przezroczystą wiosnę wileńską i kaplicę w Ostrej 
Framie, dokąd babka chodziła przyjmować komunię świętą.

Całe miasto tonęło w zielonkawym i złocistym blasku pierw
szych liści. W południe na górze Zamkowej strzel iła armata 
jeszcze z czasów napoleońskich.

Babka była niewiastą nader oczytaną. Bez ustanku wszystko 
mi objaśniała.

W zadziwiający sposób umiała w sobie łączyć religijność z naj
bardziej postępowymi przekonaniami. Uwielbiała zarazem Her- 
cena i Henryka Sienkiewicza. Portrety Puszkina i Mickiewicza 
zawsze wisiały w jej pokoju obok obrazu Matki Boskiej Często
chowskiej. Podczas rewolucji 1905 roku przechowywała u sie
bie studentów — rewolucjonistów oraz Żydów, uciekających 
przed pogromami.

Z Wilna pojechaliśmy do Warszawy. Zapamiętałem stamtąd 
tylko pomnik Kopernika i kawiarnię, gdzie babka częstowała 
mię „przewróconą kawą": więcej w niej było mleka niż kawy. 
Jadłem ciastka — merengi, które rozpływały mi się w ustach 
w zimną maślaną słodyczą. Usługiwały nam zwinne dziewczęta 
w karbowanych fartuszkach.

Z Warszawy babka zawiozła mnie do Częstochowy, do słyn

nego klasztoru katolickiego na Jasnej Górze, gdzie był cudowny 
obraz Matki Boskiej.

Wtedy po raz pierwszy w życiu zetknąłem się fanatyzmem 
religijnym. Doznałem silnego wstrząsu i by ,em tym przerażony. 
Od tego czasu lęk przed fanatyzmem i wstręt do niego wi osty 
w moją świadomość. Długo potem nie mogłem uwolnić się od 
tego lęku.

Pociąg przybył do Częstochowy wczesnym rankiem. Od sta
cji do klasztoru, stojącego na wysokim, zielonym wzgórzu, oyło 
dwa kilometry.

Z wagonu wysiedli pielgrzymi polscy wieśniacy i wieśniaczki. 
Było i trochę mieszczan w zakurzonych melonikach. Stary, za
żywny ksiądz i klerycy w haftowanych komeżkach oczekiwali 
.-.a pielgrzymów przed stacją.

Zaraz koło stacji na zakurzonej drodze pielgrzymi utworzyli 
procesję. Ksiądz pobłogosławił ją i wymamrotał pod nosem 
modlitwę. Tłum runął na kolana i zaczął powoli czołgać się 
w kierunku klasztoru, śpiewając psalmy.

Tłum wlókł się na klęczkach aż do samej katedry. Na samym 
przedzie czołgała się siwa kobieta z bladą, egzaltowaną twarzą. 
W  rękach trzymała czarny, drewniany krucyfiks.

Ksiądz szedł przed procesją powoli i obojętnie. Było bardzo 
gorąco, w powietrzu wisiał kurz, z twarzy ludzkich spływał 
obficie pot. Pielgrzymi oddychali chrypiiwie, oglądając się 
z gniewem w7 oczach na tych, co pozostali w tyle.

Chwyciłem babkę za rękę.
— Na co to? — spytałem szeptem.
— Nie bój się — odpowiedziała babka po polsku. — i ;ą 

grzesznicy. Chcą wy błagać przebaczenie u Pana Boga.
— Wyjedźmy stąd — powiedziałem babce.
Ale babka udała, że nic nie słyszy.
Klasztor częstochowski okazał się zamkiem średniowiecznym.

(D. c. n.)


